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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Adininistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ot. W nuiejssu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k ie j11 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci ty)ko; którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwie2-ćroezni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c i., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w AuBtryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageucya p. A d a m a , 4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od i  lipca do koń­
ca grudnia w m i e j s c u  6 zł., pocztą  
8 z ł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w mi e j s c u  
1 zł., pocztą 1 z ł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
r zy  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p ­
ca do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej1' bezpłatnie; ćwieróroezni zaś 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyjechał dnia 

18 b. m. wieczorem do Isehl.

Jego cbs. i kr'!. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r najmiłości wiej zezwolić, by c. 
k. nadlustratorowi lasów i domen państwo­
wych J u l i u s z o w i  S i e g l e r - E b e r s  wa l -  
d o w i  we Lwowie, z powodu uwolnienia go 
na własną prośbę ze służby państwowej, 
wyrażonem zostało Najwyższe uznanie jego 
pożytecznej i skutecznej działalności słu­
żbowej. __________

Od dnia 4go do !2go czerwca b. r, 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
s tad n e :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  
u bydła: w Hryniowie (pow. Bobrka), Tru- 
skawcu (pow. Drohobycz), Weissenbergu 
(p. Gródek), Pieczeni (pow. Przemyślany), 
w Łukawicy Niżnej (p. Stryj).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Szyłach (p. 
Zbaraż)

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Tuligłowach
(pwiat Jarosław), w Gorzycach (powiat 
Łańcut), w Janowicach (powiat Tarnów).

Nadto panują w kraju następujące 
choroby stadne:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  
u by  d ł a -  w Dębicy (pow. Ropczyce), 
w Wyżnianach i Poluchowie wielkim (pow. 
Przemyślany).

Z a i a z a  r a c i c o w a  u ś w i ń :  na
dworcu kolejowym w Oświęcimie (powiat 
Biała).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Oleho-
wczyku (pow Husiatyn), w Opulsku (pow. 
Sokal), w.Demianowie (pow. Rohatyn), w 
Sułkowie (pow. Wieliczka) i w Leonówce ad 
Majanów (powiat Złoczów).

Z a r a z a  s t a d n i c z a :  w Zamościu
ad Gliniany (pow. Przemyślany).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Cboroścu, w 
Komarówce i Dubszczu (pow. Brzeżany), w 
Janowie (pow. Gródek), wpKozach wielkich 
(pow. Biała), w Binarowie (pow. Gorlice), 
w Seralińcu (pow. Horodenka), w Stojanowie 
i Hucie połonieckiej (pow. Kamionka), w 
Smolniku ad Lutowiska (pow. Lisko), w 
Sokalu (pow. Mościska), Błaszkowie (pow. 
Pilzno), w Martynowie nowym (pow. Ro • 
h a ty n ), w Olszanaeh (pow. Przemyśl) 
w Uściu (pow. Sniatyn), w Lisiatyczach 
(pow. Stryj), w Nowym dworze i Szar- 
p -ńcr-h  (pow. Sokal), w Wysocku niżnym 

(pow. Turka), w Ujsołach
(p o).

Z c k. Namiestnictwa 
L*tńw§ dnia 12 czerwca 1883.

Dnia 30 maja 1883 roku wydana i ro­
zesłana została z ekonomatu c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie część XVI dziennika ustaw i roz­
porządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr 49. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z 

dnia 20 kwietnia 1883 roku 1. 24.767, 
o udzieleniu gminie Cikowice prawa do 
poboru myta przewozowego przez rzekę 
Rabę.

Dnia 16 czerwca 1883 r. wydana i roze­
słana została z ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie część XVII dziennika ustaw i roz­
porządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 50. Obwieszczenie ć. k. Namiestnictwa z 

dnia 29 maja 1883 roku do 1. 82.858, 
względem zezwolenia gminom miasta Żół­
kwi i miasteczka Kopeezyńce na pobór 
dodatku do podatku konsumcyjnego.

Nr. 51. Ustawę z dnia 25 kwietnia 1883 r.,
o zezwoleniu gminie miasta Doliny na
pobór opłat od napojów spirytusowych i 
od piwa.

Nr. 52. Ustawę z dnia 20 kwietnia 1883 r., 
zezwalającą gminie miasta Gorlic na po­
bór opłat od napojów spirytusowych i od 
piwa.

Nr. 53. Ustawę z dnia 19 marca 1883 roku,
o zezwoleniu gminie miasta Jarosławia
na pobór opłat od piwa.

Nr. 54. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z 
dnia 9 czerwca 1883 r. I. 34 717 o ze­
zwoleniu gminom Brzeszcze, Bór wilkow- 
ski i Kruki na pobór wyższych dodatków 
do podatków bezpośrednich.

CZĘŚĆ RIE URZĘDOWA
Lwów, 20 czerwca.

Doniesienia z Albanii przedsta­
wiają tamtejsze położenie w świetle 
nader groźnem. Wojska tureckie ście­
rają się prawie codziennie ze zbunto- 
wanemi plemionami, a ruch zbrojny 
rozlewa się szeroką falą, stawiając 
nieprzepartą zaporę wysłanym dla 
stłumienia rokoszu wojskom turecki ir 
Dotychczas żadne z mocarstw euro­
pejskich nie uznało potrzeby poczy­
nienia z powodu wypadków w Alba­
nii, jakichkolwiek dyplomatycznych 
kroków, można też wnosić, że wypad­
ki te nie wyjdą po za ramy lokalnego 
znaczenia. Położenie W. Porty jest 
zresztą samo przez się dość fatalnem, 
a pogorszyłoby się niezawodnie, gdy­

by mocarstwa chciały wmięszać się 
do zatargu, którego załatwienie, we­
dług intencyi W. Porty, należy pozo­
stawić jej samej. Teorya zbyt gorącz­
kowych interwencyj, o ile odnosi się 
to do W. Porty, poczyna powoli wy­
chodzić z mody. Już w czasie osta­
tniego okresu turecko - czarnogórskich 
układów granicznych, mocarstwa były 
kilkakrotnie wzywane do interwencyi 
i wydania decyzyi, oświadczyły je­
dnakże, że nie widzą do tego powodu 
i pozostawiają stronom interesowanym 
załatwienie kwestyj. Albańczycy, jak 
dor.oszą depesze ze Skutari, są nieza­
dowoleni z podobnej abstynencyi Eu­
ropy i objawiają życzenie, aby t. z. 
deliminacyjna komisya międzynarodo­
wa objęła na nowo swoje czynności; 
gdyż sądzą, że komisya ta nie ogra­
niczyłaby swojej działalności wyłącz­
nie na wytknięciu granicy, lecz pod­
jęłaby się także przeprowadzenia róż­
nych reform, których domagają się 
od dawna notablowie albańscy. Być 
może, iż ta myśl właśnie przyświeca 
deputacyi albańskiej, spieszącej z Ali 
begiem na czele do Wiednia, o czem 
doniosła nam wczoraj depesza prywatna.

Zdaje się jednakże, że Albańczy­
cy zbyt wiele przywiązują nadziei do 
komisyi deliminacyjnej; komisya taka 
w kwestyi zaprowadzenia reform ad­
ministracyjnych i instytucyj autonomi­
cznych, nie więcej mogłaby zdziałać od 
komisarzy tureckich i czarnogórskich, 
których prace ostatecznie nie zadowo­
liły ani W. Porty, ani rządu cetyń- 
skiego, ani Albańczyków. Tem więcej 
też dziwnem się zdaje, że właśnie Al­
bańczycy pragną zebrania się na no­
wo komisyi deliminacyjnej, skoro przed­
tem opierali się stanowczo jej uchwa­
łom, i z bronią w ręku wystąpili prze­
ciw wojsku, pod którego osłoną mia­
ło się dopełnić wykonanie rzeczonych

M Ó J  R Y W A L
O P O W I A D A N I E

(Ciąg dalszy.)

Spojrzałem tragicznie na Julię, która 
patrzała na mnie z uśmiechem artystki, gra­
jącej role naiwne.

— Słucham cię z całą powagą, rzekła 
ciekawie.

Patrzałem  na nią z uwagą czas nieja­
ki , poczem zacząłem :

— Poruszyłaś tu ważne kwestye na­
szego gospodarstwa, które dzisiaj są na po­
rządku dziennym. Gąsienice dziurawią nam 
rzep rk , myszy podjadają oziminę.... ale na 
to wszystko radzimy sobie. Wycinamy lasy 
i zaciągamy pożyczki. Aprós nous le deluge!... 
Drobne są to rzeczy dla nas, może dla wnu­
ków inaczej wyglądać będą!. . W  dzisiejszej 
dobie ważniejsze zajmują nas spraw y; chce­
my się między swoimi czemś odznaczyć.... 
Chcemy przynajmniej zasiąść na krześle po- 
selskiem, lub w rodzinnym powiecie zdobyć 
tytuł marszałka. Otóż właśnie dzisiaj rano 
słyszałem głos w duszy mojej, który mię po­
wołuje do tych obowiązków publicznych!...

Julia patrzała na mnie z niemałem za­
dziwieniem. Stałem przed nią w dumnej po­
stawie, jak przystało na kandydata sprawy 
publicznej. Żartem podjęta rola zaczęła mi 
się podobać. Gdyby mnie który z wyborców 
w tej chwili o mój program zapy ta ł, obie­
całbym wszystkim złote g ó ry ... Julia jednak 
nie zapytała mię o mój program polityczny, 
tylko uśmischnęła się z pewną ironią.

— Cóż ci znowu do głowy przyszło ? — 
zapytała żartobliwie.

— To, co innym do głowj przychodzi, 
co przyszło panu Maciejowi, który dziś pia­
stuje znaczny urząd krajowy, a co nawet 
udało się panu Józefowi, który zostawszy 
członkiem ankiety wołowej i bydła rozpło­
dowego, jeździ od dworu do dworu, gra szczę­
śliwie w preferansa i za to pobiera jeszcze 
dyety. Przecież trzeba jakoś służyć kra­
jowi 1

Julia przytuliła się do przyszłego dy­
gnitarza kraju.

— Jeżeli do Wiednia pojedziesz — rze­
kła do mnie z pieszczotą — weźmiesz i mnie 
z sobą. Nie prawdaż ?

Uściskałem zacną towarzyszkę obowiąz­
ków publicznych.

— Zawsze będziesz przy moim boku — 
odpowiedziałem z powagą — tak samo, jak 
niegdyś niewiasty Sarmatów walczyły obok 
mężów swoic-b!

— Będziemy bywać w nowej operze, 
na teatrze w Burgu , na koncertach w Pra- 
terze.... a przedewszystkiem na owym pol- 
skim_ balu , o którym w całej monarchii tyle 
mówią!

— Wszędzie, moja droga.... Sprowadzę 
ci z Paryża aksamitną suknię z długim tre­
nem i oboje dziarsko "hasać będziemy....

Julia była już wyobraźnią na operze, 
w teatrze, na balu i recepcyaeh.

Po chwili posmutniała, jakby sobie przy­
pomniała, że kufer swój podróżny nieoględnie 
wyprawiła dzisiaj do baronowej.

— Gdzież teraz jedziesz — zapytała 
z pewnym niepokojem — czy do stolicy 7

— Chciałbym  pierwej w domu wziąć 
opinię publiczną za puls.... --P o jadę  do pana 
Salezego.

— Do pana Salezego 1 — zawołała Ju ­
lia , a niepokój j :j podniósł się o kilka sto­
pni wyżej.

— Tak j e s t , do ojca baronowej, czy

raczej do niej samej , bo jak w iesz, moja 
droga, w sprawach publicznych kobiety wiele 
mogą zrobić. Napoleon używał kobiet do 
spraw najważniejszych.... baronowa jest spry­
tna i odważna.

Widocznie malował się teraz wielki nie­
pokój na twarzy Julii.

— Do baronowej chcesz jechać tak 
rano ?

— Baronowa lubi przyjmować w ele­
ganckim negliżu , w którym jest jej bardzo
do twarzy.

— Lepiej byłoby jechać po obiedzie....
— Jestem dziś mężem publicznym, nie 

ostudzaj mego zapału 1
Rzekłszy to, pocałowałem Julię w czoło, 

jak przystało na męża publicznego, i jak dru­
gi Hektor pobiegłem spiesznie do wózka, nie 
zważając wcale na różne objekeye ukocha­
nej Andromaki.

Pana Salezego nie zastałem w domu, 
a baronowa nie była jeszcze ubraną. Służą­
cy zaprosił mnie do salonu W przedpokoju 
obaczyłem fatalny kufer mojej żony, który 
jak Sfinks zagadkowy patrzał na mnie z cie­
mnego kąta

— Czy ten kufer gdzie pojedzie ? — 
zapytałem służącego.

-  Zapewne weźmie go z sobą pan 
rotmistrz do miasta — odpowiedział służą­
cy — bo już wczoraj dopytywał się o niego.

Chciałem syknąć z bo lu , jaki w tej 
chwili uczułem. Był to może gniew tylko, 
bo me miałem czasu nad tem się zastano­
wić. Zacisnąłem zęby i wszedłem do salonu. 
W salonie na mahoniowym stoliku leżał list, 
białą stroną przewrócony do góry. Na tej 
stronie było małe post scriptum, pisane.... ręką 
Julii. Zadrżałem z wściekłości. Stanąłem jak 
Cezar nad Rubikonem. Czytać czy nie czy­

tać ? —  pytałem z H am letem , bo coś wido­
cznie zastępowało mi drogę do tej tajem ni­
cy. Był to może zwykły instynkt zachowaw­
czy, który nie radzi nam przedwcześnie pa­
trzeć w przepaść nieuniknioną, a może skru­
puły prostej uczciwości ni« pozwalały mi od­
czytać listu nie do mnie pisanego. Mimo .to 
mimowoli prawie przeczytałem post scriptum. 
„Pamiętaj — pisała Julia pismem widocznie 
niespokojnem — aby mój mąż nie dowie­
dział się o niczem. Nie dobrze już je s t ,  że 
się czegoś domyśla, ma jednak tyle taktu, 
że mnie o nic nie pyta....“

W łaśnie walczyłem z sobą, co robić? 
gdy do salonu wpadła baronowa. Miała ne­
gliż z różowej angielskiej flanelki, w której 
wyglądała jak ju trzen k a , podnosząca się z 
różowej pościeli. Chwyciła mnie za rękę i po­
ciągnęła w przeciwny kąt salonu od maho - 
niowego sto lika , na którym leżał list taje­
mniczy.

— Nie wierzyłam własnym uszom — 
rzekła do mnie — a teraz oczom nawet nie 
wierzę.... Pozwól pan dotknąć się swego ra­
mienia , czy nie jesteś tylko złudnym fan­
tomem !

Posunęła kilkakrotnie ręką po mojem 
ramieniu.

—  Czy tyle fan tom ów  rozpłynęło  się 
przed oczami pani — zapytałem  z uśm ie- 
cbm  —  że te raz  dm uchasz  n a  zim ne ?

Baronowa zwróciła oczy do góry, a po­
tem westchnęła głęboko.

— A ch! dla kobiety wszystko jes t fan­
tomem — mówiła z boleścią — bo ona ina­
czej patrzy, bo jej serce czegoś innego pra­
gnie, za czemś innem wzdycha, czego jej 
rzeczywistość dać nie może 1 Wy to winni 
temu — mówiła d a le j, trącając mnie dro­
bnym paluszkiem — wy to rozdzieracie zło­
tą kanwę snów naszych i szydzicie je-
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uchwał. Wówczas, a było to przed 
trzema laty, Derwisz-basza stłumił ro­
kosz, nie zdołał jodnak stłumić aspi- 
racyj plemion albańskich, które za po­
średnictwem swojej ligi dopominały 
się bezustannie nadania reform i sa­
morządu. Życzyćby należało, aby obe­
cnemu gubernatorowi skutarskiemu, 
powiodło się mniej drakońskiemi środ­
kami opanować ruch albański, zarazem 
jednak byłoby pożądanem, aby Porta 
przyszła do przekonania, że trwała pa- 
cyflkacya owych okolic z pomocą sa­
mego tylko oręża jest niemożliwą i że 
w tym wypadku lepszą przysługę od­
dałyby reformy i koncesye, bez któ­
rych trudno myśleć o trwałem uspo­
kojeniu jednej z najwierniejszych i naj- 
przywiązańszych do W. Porty pro- 
wincyi.

Uregulowanie kongruy
VIII.

Wiedeń, 18 czerwca.

((?.) Gdy rząd w r. 1870 energiczniej, 
niż przez całe ośmdziesiąt lat poprzednich, 
ją ł się dzieła uregulowania Jrongruy i skrzęt­
nie począł zbierać materyały do ułożenia 
planu regulacyi tej, otrzymał w skutek o- 
kólnika swego z dnia 2 grudnia 1870 r. 
wnioski naczelników rządów krajowych, we­
dle których kongrua m iała wynosić:

w D o l n e j  A u s t r y i :  dla plebanów 
w Wiedniu w śródmieściu 1600 złr., na 
przedmieściach 1200 złr., wszędzie indziej 
800 złr.: dla kapelanów miejscowych, któ­
rych w Wiedniu nie ma, 600 złr.; dla koo- 
peratorów w Wiedniu w śródmieściu 500 
złr,, na przedmieściach 450 złr., wszędzie 
indziej 400 złr.;

w G ó r n e j  A u s t r y i :  800 złr. dla 
plebanów bez różnicy;

w S a l c b u r g i i :  dla plebanów 500 
złr., dla kooperatorów 400 złr.;

w T y r o l u  i V o r a r l b e r g u : d l a  ple­
banów po miastach 800 złr., po wsiach 600 
złr-; dla kapelanów miejscowych 500 złr.; 
dla kooperatorów 300 złr.;

w C z e c h a c h :  dla „nowych11 pleba­
nów 600 złr., dla „dawnych11 500 złr.; dla 
kapelanów miejscowych 400 złr.; dla ekspo- 
zytów czyli księży przy kościołach filial­
nych 350 złr.; dla kooperatorów 300 złr.

na M o r a w i e :  dla plebanów 600 złr.; 
dla kooperatorów 300 złr.;

na S z l ą s k u :  dla plebanów 600 złr.; 
dla kooperatorów 400 złr.;

w S t y r y i :  dla plebanów w Gradcu 
800 złr., po innych miastach 700 złr., po 
wsiach 500 złr.; dla kapelanów miejscowych 
400 złr.; dla kooperatorów 300 złr.;

w K a r y n t y i :  dla plebanów 500 złr., 
dla kooperatorów 300 złr.;

w K r a i n i e :  500 złr. dla plebanów; 
w P o b r z e ż u :  dla plebanów wedle 

trzech kategoryj 1200, 1000 i 900 złr.; dla 
kooperatorów również wedle trzech katego­
ryj 800, 700 i 600 złr.;

w D a l  m a c y  i: dla plebanów wedle 
dwu kategoryj 600 i 500 złr.; dla ekspozy- 
tów 300 złr.; dla kooperatorów 250 złr.;

w G a 1 i c y i (wraz z dyecezyą krakow­
ską): dla plebanów 600 złr.; dla kapelanów 
miejscowych 500 złr.; dla plebanów filial­
nych 400 złr.; dla kooperatorów wedle dwu 
kategoryj 400 1 300 złr.

na B u k o w i n i e :  dla plebanów po 
miastach 600 złr.; po wsiach 500 złr.; dla 
kape^nów miejscowych 400 złr.; dla koope­
ratorów 300 złr.

Powiększenie wydatków dotacyjnych 
na przeprowadzenie takiego planu byłoby 
wynosiło 2.049.927 złr., co byłoby znaczyło 
dopłatę ze skarbu, gdyż podatek od prebend 
bogatszych na rzecz funduszu religijnego 
wówczas nie był jeszcze zaprowadzony. Z 
tych zaś 2,049.927 złr. s a m a  G a l i c y a  
b y ł a b y  w y m a g a ł a  d o p ł a t y  1,014.730 
złr. Liczby te oddziałały niepomyślnie na 
sprawę uregulowania kongruy. Rząd musiał 
przedewszystkiem obmyśleć sposoby obniże­
nia tych liczb, a zarazem i pomnożenia do­
chodów funduszu religijnego. Na razie dla 
zadośćuczynienia nieodpartej konieczności 
wyznaczano, jak to widzieliśmy, rocznie po 
500.000 złr. ze skarbu na wsparcia, aż u- 
stawą z dnia 7 maja r. 1874 zaprowadzono 
podatek na rzecz funduszu religijnego, w 
który to sposób osiągnięto drugi ze wspo­
mnianych co dopiero celów. Poczem dopiero 
podjęto na nowo sprawę uregulowania kon­
gruy, mianowicie w kierunku obniżenia liczb 
zawartych we wnioskach rządów krajowych 
z przed lat trzech. W tym celu wydano do 
nich nowe rozporządzenia i nowe instruk- 
c y e ; Namiestnictwu lwowskiemu polecono 
również obniżyć poprzednie wnioski, „bo jest 
rzeczą niemożliwą, aby wydatki kongrualne 
dla Galicyi podwyższone być mogły o obli­
czoną pierwotnie kwotę 1,0:4.740 zł., wy­
pada zatem nietylko kongruę o wiele niż­
szą zaznaczyć, lecz także pewną liczbę ple- 
banij w ogóle wyłączyć z pod polepszenia 
kongruy.11 Motywa rządowe nie podają już 
nowych wniosków namiestnictw, przytacza­
jąc z nich niektóre tylko szczegóły, z któ­
rych pokazuje się, źe nowe wnioski często 
wyżej jeszcze sięgały od pierwotnych.

Rząd przystąpił tedy do ułożenia pla­
nu, ale „bardzo niepomyślna sytuacya finan­
sowa dyktowała mu surowy obowiązek trzy ­
mać się granic najnieodzowniejszej potrzeby. 
Dlatego to kilkakrotnie zniżał liczby proje­
ktowane przez władze krajowe i przez bi­
skupów, jakkolwiek z początku sam myślał 
©'liczbach większych, aż nakoniec doszedł 
do owej granicy, poniżej której w polepsze­
niu kongruy zejść już wydawało się rzeczą 
niepodobną." Szczegółowo o Galicyi, podaw­
szy wprzód przeciętnie obszary i liczby dusz 
parafij po innych krajach, motywa rządowe 
mówią: „Jeszcze więcej niejednostajnie po­
dzielone są stacye duszpasterskie dwu ob­
rządków katolickich w tych krajach, w któ­
rych ludność obu obrządków mieszka obok 
siebie, a więc w Galicyi i na Bukowinie.

Na tę okoliczność tern więcej trzeba było 
baczyć, ile że właśnie w Galicyi wobec 
szczególnie wielkiej potrzeby tego kraju, nie 
można spuścić z oka niczego, co do obniże­
nia tej potrzeby posłużyć może. W grecko­
katolickiej dyecezyi lwowskiej parafia liczy 
w przecięciu 1274 dusz, w przemyskiej n a ­
wet tylko 1176 dusz, podczas gdy w rzym­
sko katolickiej dyecezyi lwowskiej, przypada 
w przecięciu 2395 dusz na parafię, w prze­
myskiej 2788. Zląd to pochodzi owa cał­
kiem niepomierna wysokość liczby wyraża­
jącej kwotę, o jaką należałoby podwyższyć 
w Galicyi kongruę. Trzeba tam bowiem mieć 
starania nie mniej, jak o 2749 samoistnych 
stacyj duszpasterskich, do których przyby­
wa jeszcze 1333 kościołów filialnych, przy 
których często także stacyonowani są osobni 
duchowni. Na domiar duchowieństwo gali­
cyjskie, liczące obecnie 3431 osób, jest bar­
dzo biedne i prawie całe pobiera uposaże­
nie swe z funduszu religijnego. Do tego do­
dawszy, że dochód płynący z Galicyi na po­
krycie podwyższenia kongruy, jest minimal­
ny, skoro kwota podatku na rzecz funduszu 
religijnego razem z krakowską wynosi 49.553 
zł., łatwo uznać słuszność zamiaru, żeby 
właśnie w Galicyi, jeżeli skarb państwa nie 
ma podejmować się przechodzącego wszelki 
stosunek wydatku na ten kraj, z m n i e j ­
s z y ć  l i c z b ę  s t a c y j  d u s z p a s t e r ­
s k i c h . "

Zredukowawszy więc podwyższenie kon­
gruy do stopnia minimalnego, rząd dnia 20 
października r. 1876 wniósł du Izby posel­
skiej projekt uregulowania kongruy, a gdy 
do chwili zamknięcia sesyi w maju r. 1879 
rzecz nawet z komisyi nie była wyszła, po 
nowił go na następnej, teraźniejszej sesyi 
Rady państwa, w zimie roku 1879. Jak już 
wspomnieliśmy, projekt z r. 1879 mało ró ­
żni się od projektu z r. 1876; zmiany nie 
są zasadnicze, lecz uwzględniają tylko do­
świadczenia now e , zebrane w czasie od ro­
ku 1876 do r. 1879. Do tych doświadczeń 
należy sprostowanie dat odnoszących się do 
dochodów każdej stacyi duszpasterskiej, po­
nad które właśnie ma się dopłacać ducho­
wnym tyle , żeby powstająca w ten sposób 
całość stanowiła nową kongruę. Owe docho­
dy obliczono w7 ciągu trzech lat, które upły­
nęły od czasu wniesienia pierwszego pro­
jek tu , o wiele ściślej, niż poprzednio; a 
mianowicie pokazało się, że są większe, niż 
przyjęto w planie regulacyi kongruy w ro­
ku 1876. Skutkiem tego zmniejszyły sic 
w projekcie z r. 1879 kwoty uzupełniające 
dochody duchowieństwa do wysokośei nowej 
kongruy. Kwoty uzupełniające la-tran ę ró­
żnią się jak następuje:

wedle projektu wedle projektu 
z roku 1876 z roku 1 79

przypaść miało ma przypaść

28.064 „ 18.572 }J
44.000 „ 52,417 M

169.082 „ 150.341 n
111.300 „ 83.405 n
30.500 „ 18.685

238.000 „ 195.340
3.000 „ 3.262
4.794 „ 5.013 »

„ Istryę 
„ Dalmacyę 
„ Czechy 
„ Morawę 
„ Szląsk 
„ Galicyę 
„ dyec. krakowską 
„ Bukowinę

ogólna na całe państwo suma podwyższenia 
kongruy miała wynosić 1,137.246 z ł, wedle 
projektu z r. 1879 ma wynosić tylko 970.898 
zł., czyli o 166.348 zł. mniej, co znaczy, że 
o tyle dochody duchowieństwa po stacyach 
duszpasterskich okazały się w r. J879 wyż- 
szemi, niż przyjęto w roku 1876. Ponieważ 
suma podatku od prebend bogatszych na 
rzecz funduszu religijnego była na r. 1877 
preliminowana w ilości 671.424 zł , przeto 
projekt z rok 1876 wykazywał dopłatę ze 
skarbu państwa w ilości 465.822 z ł . ; na rok 
1880 suma podatku tego była preliminowa­
na w ilości 635.436 zł., przeto projekt z r. 
1879 wykazuje dopłatę ze skarbu w ilości 
335.462 zł., t. j. o 130.360 zł. mniejszą.

Źe okażą się uiedokładności w obli­
czeniu dochodów duchowieństwa, przewidy­
wał to rząd zarówno w projekcie z r. 1876, 
jak przewiduje jeszcze w projekcie z roku 
1879, mimo znacznego już sprostowania ope­
ratów. Dlatego też powyższe kwoty, w yra­
żające podwyższenie kongruy, były zarówno 
w r. 1876, jak są w r. 1879 projektowane 
tylko prowizorycznie . aż do czasu zupełnie 
ścisłego obliczenia dochodów duchowieństwa. 
Od roku 1879 niewątpliwie jeszcze ściślej, a 
może już całkiem ściśie je obliczono, tak, że 
kwoty podwyższenia w ustawie, która w je ­
sieni przyjdzie do skutku, może będą już 
ostateczne

ii a Dolną Austryę 173.886 z ł . 144.770 z ł

Górną Austryę 50.340 55 41.599
n Salcburgię

Tyrol
10.3 i 2 55 .4.852

» 91.000 3) 81.145
jj Vorarlberg 1.3 582 » 10.296
t? Styryę 105.000 tj 91.410
75 Karyntyę 26.110 „ 29.324 J?

55 Krainę 23.408 5? 17.290 53

Tryest 6.168 ń 5 014
55 Gorycyę 8.700 55 8.173 n

szcze z łez kobiety, jeżeli jest tak naiwną, 
że płacze przed wami!

— Przebóg 1 — odrzekłem szybko — 
pasujesz mnie pani na zbrodniarza za winy 
jeszcze niepopełnione....

— Popełnisz je, popełnisz — przerwała 
z rozkosznym uśmiechem — jeżeli nie dziś, 
to jutro lub pojutrze! O, wy wszyscy tacy!

Nie trąciła mnie teraz paluszkiem swo­
im jak przed chwilą, przeciwnie, wzięła mnie 
za rękę i lekko ścisnęła. Przysunęła się 
bliżej.

— Nie prawdaż ? — szeptała pieszczo­
tliwie, trzymając mnie ciągle za rękę — nie 
prawdaż, że wy tacy jesteście?... że lubicie 
jak powiewne motylki siadywać na wonnych 
kw iatach , uperlonych rosą poranku i a za 
chwilę porzucacie je, jak porzuca rozkapry­
szone dziecko ulubione zabawki swoje! Nie­
praw daż, że tacy jesteście?

Przy tych gorzkich zarzutach i oskarże­
niach, czułem ciągle tak przyjemny uścisk 
drobnej rączki oskarżającego mnie prokura­
tora, że wcale o obronie nie myślałem. Przy­
pomniawszy sobie cel, który mnie tutaj przy­
wiódł , ozwałem się z powagą kandydata na 
męża publicznego :

— Słuszna jest skarga p a n i , bo mó­
wiąc otwarcie, wielu z nas jest takich, o ja­
kich przed chwilą mówiłaś. Na to jednak 
mamy dziś radę. Wolno nam radzić o sobie, 
a że właśnie zamyślam starać się o mandat 
męża publicznego, przyrzekam pani uroczy­
ście, że kwestyę powyższą do mego progra­
mu politycznego przyjmuję i obowiązuję się 
solennie stosowny wniosek złożyć w sejmie, 
ewentualnie w Radzie państwa....

Baronowa wysunęła z mojej dłoni cie­
płą rączkę i spojrzała na mnie z uwagą.

— Pan się chcesz starać o mandat pu­
bliczny ?

— Tak j e s t , właśnie o to przyjecha­
łem do pani.

— Do mnie pan przyjechałeś?
—  Zadziwia to panią ? Jeżeli się nie 

m ylę, należysz pani do tych kobiet, które 
walczą o równouprawnienie z nami. Nada­
rza się pani sposobność prócz innych przy­
wilejów męzkich, sięgnąć także po prawa po­
lityczne

— Ależ przy istniejących ustawach ja 
nie mam głosu!

— Pozaustawowe głosy więcej często­
kroć znaczą, niżeli certyfikata wyborców 
uprawnionych. Zresztą od czegoś trzeba 
zacząć, aby kiedyś zwyciężyć.

Baronowa wyprostowała się w przeczu 
ciu przyszłych praw swoich i zamyśliła się.

— A cóż Ju lia?  — zapytała po chwili 
z niepokojem.

— Julia będzie wierną towarzyszką mo­
ich robót publicznych.... Była już nawet mo­
wa między n am i, jak się oboje ubierzemy 
na bal polski.

Baronowa patrzała na mnie z pewnem 
niedowierzaniem. Oczy jej biegały niespo­
kojnie.

I  Julia przystała na to ? — pytała 
po chwili — czyż może tak prędko oderwać 
się od miejsca , do którego się już przyzwy­
czajać zaczęła ?

Widziałem wyraźnie, że baronowa z pe­
wną ukrytą myślą te słowa wymawiała. 
Utwierdziło mnie to w moich domysłach, że 
te kobiety mają jakąś wspólną tajemnicę i 
obawiają s ię , aby mój zawód publiczny ich 
planów nie pokrzyżował. |

— Julia -  odpowiedziałem z powa- ' 
gą — zna swoje obowiązki i będzie umiała 
je wypełnić. Zresztą widzę, że wieś zaczyna 1 
ją nudzić, a od nudów do jakiegoś głupstwa 
jest bardzo blisko.

Spojrzałem badawczo na baronowę. Ba­

ronowa pochyliła twarz ku ziemi i zaczęła 
się bawić koronkową chusteczką, która z jej 
szyi na dół spadała.

— Mąż temu winien — mówiła z iek- 
kiem westchnieniem — jeżeli kobieta jaki 
nierozsądny krok zrobi.

— Jeżeli jest za nadto dobry i po­
błażliwy.

Baronowa podrzuciła głowę do góry. 
Na jej czole pojawiły się zmarszczki, a ró­
żowe nozdrza rozwarły się szeroko.

— O, wasza dobroć może zaprowadzić 
do rozpaczy. Podobni jesteście do hodowców 
owych biednych owieczek, które się na to 
karmi hojną ręką, myje i czesze, aby się 
dobrze utuczyły i dały wam smaczną pie­
czeń na objad. Dobroć wasza jest egoizmem, 
a co po za tern leży, uważacie zaras za zbro­
dnię ! Nie umiecie tego pojąć, że w naturze 
kobiety leży nie tylko mężowi się podobać 
ale wszystkim bez wyjątku. Przecież to nie 
czyni ujmy właścicielowi obrazu, jeżeli ten 
obraz zawieszony w sali publicznej ściąga 
tłumy wielbicieli sztuki.

Uśmiechnąłem się na to z ironią. Roz­
drażniło to baronowę.

— Dwie macie tylko drogi do wy­
boru — mówiła dalej gniewnie — aibo u- 
ważacie żonę za. kupioną niewolnicę, jak się 
to na wschodzie praktykuje, albo za wolną 
towarzyszkę i przyjaciółkę. W pierwszym ra­
zie wymurujcie więzienie i otoczcie je strażą, 
w drugim zaś razie dajcie jej wolność n ie­
ograniczoną i nie zazdrośnie sukcesów, które 
ją  w świecie spotykają. W tłumie adorato­
rów nie ma dla was niebezpieczeństwa, ale 
jeśli te tłumy zazdrość wasza porozpędza, to 
natomiast znajdzie się jeden niebezpieczniej­
szy od tłumów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J a s  Z a c h a k j a s i e w ic z .

SPRAWY ZAGRAAICZEE
(Sprawy i spiski irlandzkie).
W Londynie i Dublinie nabiera coraz 

więcej prawdopodobieństwa pogłoska o bli­
skiej rezygnacji lorda Spencera z godności 
wicekróla Irlandyi. Powtarzają to nietylko 
dzienniki irlandzkie, ale i angielskie i nie 
widzą w tern życzeniu nic dziwnego. Lord 
Spencer uskarżał się już kilkakrotnie, że 
ciężkie i nużące obowiązki z wielką odpo­
wiedzialnością połączonego stanowiska, nad­
werężyły mocno jego zdrowie. Stwierdzany 
przez członków rządu i przez dzienniki po­
myślniejszy stan stosunków w Irlandyi, spo­
wodowany przeważnie osobistemi zabiegami 
Spencera, pozwala mu obecnie zwrócić się 
do rządu z prośbą o zwolnienie od obowiąz­
ków. Rząd, jak zapewniają, lubo z ubolewa­
niem i niechętnie, będzie zmuszony przyjąć 
tę demisyę. Irlandczycy zastanawiają się o- 
becnie dość poważnie nad prawdopodobnym 
ustąpieniem wicekróla i oceniają bezstron­
nie jego działalność. Naturalnie, że nie jest 
to wyraz opinii żywiołów skrajnych, ale za­
wsze opinia autonomistów irlandzkich, któ­
rzy po każdym żywszym ruchu, bez ubiega­
nia się, zyskują na chwilę utracony wpływ 
w szerszych kołach ludności. Dzienniki i r ­
landzkie mówią same z uznaniem, że pomi­
mo energii Spencera w ciągu przesilenia po 
okropnej zbrodni w parku Fenii, wicekról 
nie dopuścił się jednak żadnego kroku, któ­
ryby mógł znaleźć usprawiedliwienie w sta­
nie wyjątKowym kraju, a któryby przecież 
świadczył, że reprezentant angielski kieruje 
się niechęcią rasową. Ale równocześnie z u 
znaniem dla ustępującego wielkorządcy an­
gielskiego, występują Irlandczycy i" z pozy- 
tywnem żądaniem. Dziennikarstwo dubliń- 
skie odzywa się prawie jednogłośnie, że o- 
becnie następcą Spencera powinien być nie 
Anglik, ale Irlandczyk. Życzenie to pod roz 
maitemi postaciami było już niejednokrotnie 
wyrażane, ale nigdy nie zostało uwzględnio­
ne przez rząd augielski. Tym razem jednak, 
jak zapewniają z Londynu, Irlandczycy wy­
stąpią natarczywiej i poruszą wszystkie sprę­
żyny, gdyż uważają mianowanie nam iestni­
kiem Irlandczyka, za nader skromne a upraw­
nione żądanie.

Sądy dublińskie zajęte są ciągle jeszcze 
odkrywaniem coraz nowych " sieci spisków 
tajnych, które obejmowały kraj cały. W Du­
blinie jest na porządku dziennym śledztwo 
przeciw krawcowi Poole, który był człon­
kiem frakcyi Stephensa, zwolennika walki z 
Anglią w otwartem polu. Przeciwko Poole- 
mu zebrano poszlaki, jakoby popełnił skry­
tobójstwo na innym towarzyszu spisku, nie­
jakim Kenny, który należał znowu do tak 
zwanego stronnictwa „prawa", popierające­
go walkę ligi agraryjnej o tyle tylko, o ile 
ta dążyła do poprawy losu dzierżawców 
środkami legalnemi. Według dotychczaso­
wych zeznań świadków, przybył Poole w 
dniu 4 lipca 1881 do domu Kennego, przy­
niósł z sobą wódkę, rozmawiał jak naju­
przejmiej z Kennym do północy, poczem 
zaproponował przechadzkę. Wyszli zatem 
razem, a w kwadrans później, w jakiejś 
bocznej uliczce, znaleziono Kennego z głową 
roztrzaskaną.



i
Wstępne śledztwo w Castlebar, wyto­

czone przeciwko siedmiu członkom sprzy- 
siężenia skrytobójczego w M ayo, zostało u- 
kończone; wszystkich uwięzionych uznano 
jako kwalifikujących się przed sąd przysię­
głych.

Z Limerick donoszą o napadzie skry­
tobójczym w nocy dnia 13 b. m. na dom 
dzierżawcy Wheelera w Pallasbeg, zkąd je- 
dDak banda epigonów „Monlighta", została 
przepłoszoną rychłem zjawieniem się straży 
policyjnej. Syn dzierżawcy W heelera został 
przed rokiem zamordowany, a ojcu jego, po­
zbawionemu pomocy, przyznał wicekról i 
wypłacić kazał odszkodowania w sumie 1500 
funtów szterlingów.

(Anarchiści i policya szwajcarska).
Journal de Gen6ve zamieszcza następu­

jący wyjątek z raportu federalnego departa­
mentu sprawiedliwości i policyi rzeczpospoli­
tej helweckiej : „Policya polityczna nie mało 
nam dała zajęcia w 1882 roku. Nie myślimy 
zapuszczać się w szczegóły, ograniczymy się 
tylko na kilku spostrzeżeniach ogólnych. 
Czynność rozwinięta na tem polu przez 
nasz departament sprawiedliwości i policyi, 
wywołaną została przeważnie przez manife­
stacje anarchistów rewolucyjnych, jawnie 
dokonywane w niektórych krajach ościennych 
a pozostające w związku z m anifestacjami 
tegoż rodzaju ich adherentów w Szwajca- 
ryi. I tu także tendencye ich podtrzymywane 
są i propagowane przez część prasy i liczne 
zgromadzenia. Chociaż krańcowe zasady 
stronnictwa rewolucyjnego, wyrażone były na 
zgromadzeniach podobnych w sposób dwu 
znaczny, widzieć jednakże można było zbyt 
często, że do ducha tych tendencyj przy­
zwyczajano powoli umysły obywateli. Zre­
sztą, w ciągu roku, musiano w kilku miej­
scowościach przeszkodzić groźnym wybry­
kom. Jeden z najohydniejszych dzienników 
Freiheit, mianujący się organem socyalistów 
rewolucyouistów — w Londynie nawet za­
kazany — wydawany był tajemnie w Szwaj- 
caryi, aż do połowy listopada 1882 roku. 
W owym czasie przeniesiono go do New- 
Yorku, gdzie znowu redaguje go Johann 
Most,, znany dobrze agitator. Inny, do po­
przedniego podobny dziennik Le Bevolte, 
organ socyalistyczny, wychodzi ciągle w 
Genewie. Jego rewolucyjnym tendencjom 
przypisać należy głównie, że w czasie a 
narchicznych manifestacyj w Montceau Ies- 
Mines i w Lyonie, Szwajcarya przedsta­
wiana była zagranicą, jako ognisko działal­
ności anarchicznej Utrzymywano także, iż 
książę Krapotkin, poddany rossyjski, wy­
gnany z granic §zwajcaryi w sierpniu w 
1881 roku, nie przestawał zajmować się 
redagowaniem 1ievoltć, od czasu kiedy prze­
niósł się na mieszkanio do Thonon w Sa- 
baudyi i potajemnie często przybywał do 
Genewy, gdzie brał czynny udział w ludo­
wych zgromadzeniach politycznych szwajcar­
skich. Aresztowany w Thonon przy końcu 
grudnia 1882 r. zawieziony został do Lyonu 
gdzie wytoczono mu proces i jak wiadomo 
skazano go na pięć lat więzienia, tysiąc 
franków grzywny, dziesięć lat nadzoru po­
licyjnego i na pozbawienie przez lat pięć 
praw obywatelskich. Śledztwa nakazano przez 
nas, wykazały, że pogłoski o istnieniu ko­
mitetów rewolucyjnych w Genewie i Lozan­
nie były fałszywe.

K R O I I K A
— Posiedzenie Rady miejskiej od­

będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
wybór delegatów do komisyj dla losowania pre- 
mij z tundacyi ś. p. Wincentego Łodzią Foniń- 
skiego, oraz dla targu zbożowego; sprawa po­
boru gminnego podatku czynszowego i dodatków 
do podatków w dwóch ostatnich kwartałach b. r.; 
wniosek w sprawie restauracyi cerkwi i ple­
banii św. Piotra, a wreszcie sprawa urządzenia 
jedno lub dwuklasowej szkoły na Zofiówce.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
J. S. z kieszeni pugilares skórzany bronzowy 
z kwotą 12 zł. i dyamencikiem wartości 6 
zł. — Złożono w polieyi białą parasolkę i kartę 
zastawniczego zakładu ogólno rolniczo kredyto 
wego nr. 16.199. — Zbłąkaną krowę oddano 
do komisaryatu dz. I.

— Sprostowanie. W kronice wczo­
rajszej zaszła pomyłka, którą niniejszem pro­
stujemy : wybór uzupełniający jednego członka 
Eady powiatowej w Nowymtargu, z grupy więk­
szych posiadłości, odbędzie się d n i a  20 l i p ca 
bież. roku — nie zaś 21 lipca — jak wydrukowano.

*** Pożar w gminie powiatu dolińskiego, 
Perehińsku, zniszczył do szczętu jedno większe 
gospodarstwo, którego właściciel poniósł szkodę 
w wysokości 2.500 zł., w części tylko ubezpie­
cza \ą. Przyczyn; pożaru nie została zbadaną.— 
W Winnikach, w powiecie lwowskim, pożar, 
który wybuchł z komina karczmy, pochłonął 
całe prawie mienie karczmarza i 21 gospoda-

„ Gazeta Lwowskau % dnia 1

rzy, którzy po największej części byli podówczas 
po za domem. Stratę pogorzelców, z których 
dwaj tylko byli asekurowani, oceniono na 
9.768 zł. — W Krukienicach, w powiecie mo- 
ściskim, spłonęły trzy zagrody włościańskie. 
Strata wynosi 1.650 zł., a pogorzelcy mieli 
ubezpieczone tylko budynki. W wypadku tym 
zachodzą poszlaki zbrodniczego podpalenia. — 
W Zbarażu spaliły się cztery domy mieszkalne 
izraelickie oraz dwa spichlerze ze zbożem i 
wiele ruchomości Strata wynosi 2.200 zł. a ze 
spalonych budynków dwa tylko były asekuro­
wane. Pożar, jak się zdaje, wszczął się z ko­
mina. — Wreszcie w gminie powiatu krośnień­
skiego, Myscowej, zdarzył się pomniejszy wypa­
dek pożaru z powodu zbrodniczego podpalenia. 
Poszlakowaną o tę zbrodnię osobę uwięziono. 
We wszystkich zresztą powyższych wypadkach 
pożaru zarządzono dochodzenie sądowo-karne.

*** Bardzo dotkliwą klęskę zrzą­
dziły w niektórych okolicach naszego kraju 
ulewy i grady w zeszłym tygodniu. I tak ze­
szłej środy w Białej, oraz okolicznych gminach 
powiatu rzeszowskiego Sołonce, Straszydle, Łu­
bem, Siedliskach i Budziwoju, głównie zaś w 
gminach Hermanowej, Tyczynie i Kielnarowej 
gwałtowny wicher z gradem, którego ziarna do­
chodziły wielkości orzecha włoskiego, prawie 
do szczętu zniszczył ziemiopłody, drzewa ogoło­
cił z kwiatów i zawiązków owocowych, oraz 
wybił mnóstwo szyb w mieszkaniach.. W sa­
mej Białej wicher rozniósł dużą stodołę dwor­
ską, wartości 1.500 zł. Ogólną stratę wymie­
nionych gmin oceniają na 100.000 zł. — Dnia 
11 b. m. straszna burza gradowa szalała w 
kilku gminach górskich powiatu staromiejskiego. 
Najbardziej ucierpiały gminy Hołoweoko, Tyso- 
wica i Babyna. Grrad wielkości jaj gołębich pa­
dał tam z nawalnym deszczem tak gęsto, że 
bydło pasące się w polu, szczególnie w obrębie 
Hołowecka, nie mogąc uciec do wsi, kryło się 
w jarach, a gdy następnie spadła nagle z gór 
woda, uniosła kilkanaście sztuk do Dniestru, 
gdzie około 10 sztuk utonęło. Grad pokrył 
ziemię warstwą tak grubą, że następnego dnia 
jeszcze leżał miejscami na 23 cm. Burza 
ta gradowa nietylko zniszczyła w zupełno­
ści plony polne, ale także z pochyłych gruntów 
poznosiła ziemię urodzajną, pozostawiając prze­
ważnie nagie skały i szutrowiska i zasypując
jednocześnie stokami i namułem niziny, to jest 
łąki i ogrody. Biedni mieszkańcy nic zgoła 
w tym roku nie zbiorą z pól swoich. W miej­
scowości Baby, zaginął po burzy chłopiec 12- 
letni, którego dotąd nie odszukano. Tegoż
samego dnia wreszcie gradem i wylewem wody 
nawiedzone zostały gminy powiatu limanow- 
s f ' , Kasinka mała, Mszana dolna, Sechna, 
Słomka i Starawieś. Wszędzie zarządzono likwi- 
dacyę szkody, celem przyznania ulg podatko­
wych ofiarom klęski, oraz obmyślenia pomocy
dla najciężej dotkniętych.

*** Przychwyconego na kradzieży
piły wyrobnika Jana Biskupa, który po odsie­
dzeniu kary aresztu w Starym Sączu, wracał do 
domu w Piwnicznej, obrzueiło kilku cyganów 
kamieniami, a gdy napadnięty w ten sposób, 
chcąc uciec, rzucił się do rzeki Popradu, ażeby 
ją przepłynąć, cyganie rzucali za nim. kamie­
niami tak długo, aż w,skutek otrzymanych ude­
rzeń w głowę, Biskup nie zdołał się utrzymać 
na wodzie i utonął. Zwłoki jego wydobyto 
później z rzeki. Kilku cyganów aresztowano, 
reszta uciekła.

— Aresztowanie Kraszewskiego. We­
dług drezdeńskiego korespondenta Dzień. Po­
znańskiego aresztowano wraz z Kraszewskim 
Polaków Władysława i Jerzego Konopackich o- 
raz Stefana Bohdanowicza. Jerzego Konopackie­
go już wypuszczono na wolność. Rewizya w do­
mu Kraszewskiego trwała dwa dni. Wysłano 
bezzwłocznie z Drezna list do Warszawy, do 
synów Kraszewskiego, uwiadamiający ich o wszy- 
stkiem Nikt w Dreźnie nie wątpi, że sędziwy 
pisarz wkrótce wypuszczony będzie na wolność. 
Żadnych zresztą nowych szczegółów o przebiegu 
i rezultacie śledztwa nie podają ostatnie dzien­
niki. Dzisiejsza Nord. Allg. Żtg. prostuje tyl­
ko donie nenie Magdeb. Złg w ten sposób, iż 
aresztowanie Kraszewskiego nie nastąpiło na 
Schioeringstrasse, która już należy do gminy 
Schoeneberg, ale w jednym z hotelów berlińskich, 
gdzie wracaŁcy z Pau Kraszewski zamierzał 
podobno mieszkać czas dłuższy.

— O strasznej katastrofie w Sunder- 
land, której ofiarą padło 186 dzieci, opowiada 
korespondent wiedeńskiego EoctrdblaM: Nieszczę­
ście wydarzyło się podczas przedstawienia ma- 
gnetyzera Bella w lokalu zabaw publicznych 
Yiclonaliall Na widowisku znajdowało się 1200 
uczniów rozmaitych szkół, w wieku od 4 do 14 
lat. Po skończonem przedstawieniu odbyć się. 
miało rozdanie nagród. Tłum dzieci, znajdujący 
się na galeryi, skwapliwie zbiegać zaczął na dół, 
niewątpliwie dla tego, że żadno nie chciało być 
pominiętem przy tem rozdawaniu. Ze schodów, 
5 do 6 stóp szerokich tłum ten zaparł sobą 
drzwi (które widocznie otwierały się na we­
wnątrz) tak, że ani ich otworzyć ani wysadzić 
z zawias nie było można. Na domiar nieszczę­
ścia ciemność zupełna panowała w klatce scho­
dowej. Powstał tłok straszliwy. Ci, którzy się 
znajdowali nabliżej drzwi przygnieceni zostali 
lub zadeptani. Kiedy nareszcie wyłamano drzwi 
przedstawił się spieszącym z pomocą widok stra-
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szliwy. Całe schody pokryte były zwłokami, 
rannemi lub nawpół uduszonemi dziećmi. Opi­
sać się nie da rozpacz nieszczęśliwych rodziców, 
którzy na wieść o nieszczęściu zbiegli się do 
Yictoriahall. Niektórzy z nich utracili dwoje, 
troje, a niekiedy i czworo dzieci w jednym tym 
dniu strasznym. Na widowni katastrofy odgry­
wały się też sceny prawdziwie rozdzierające 
serce. Pewna matka, której troje dzieci znale- 
leziono pomiędzy ofiarami, popadła w obłąka­
nie. Całe miasto pogrążone w przerażeniu i ża­
łobie. Oprócz 186 nieżywych znaleziono na fa­
talnych schodach około 300 dzieci uszkodzonych.

— Nowa plaga rolników ukazała się 
ostatniemi czasy w okolicy Kirchdorf, w górnej 
Austryi. Jest to owad, w rodzaju much ko- 
lumbackich, znachodzących się przeważnie w 
dolnych Węgrzech. Owad ten dostaje się do 
organów oddechowych pasącego się bydła. W 
niektórych gminach już po dziesięć sztuk tegoż 
padło jego ofiarą.

— Bardzo cenne freski odkryto przy­
padkiem przy restauracyi protestanckiego ko­
ścioła św. Jakóba w Augsburgu, pod kilku 
warstwami starego i nowszego tynku obok or­
ganów. Wielkie te, dziwnie piękne malowidła 
ścienne wyobrażają świętego Antoniego, Jakóba, 
Chrystusa Pana i koronacyę Matki Boskiej. Wy­
ryty poniżej w kamieniu napis zawiera daty 
1481 i 1496, oraz wyraża, że fundatorem jedne­
go z fresków jest patrycyusz augsburski Welser. 
Znawcy nie wątpią prawie, że freski znalezione 
są dziełem założycieli słynnej augsburskiej 
szkoły malarskiej Burkmaiera i Holbaina.

— Samozwańczy książę Ruspoli, po­
rucznik Pohl, który przed rokiem uzurpował 
sobie tytuł książęcy, aby pod jego pokrywką 
zaciągać długi u osób łatwowiernych, przyczem 
wydawał się za jedynego spadkobiercę wielkiej 
fortuny ks. Ruspolich, w tych dniach skazany 
został przez sąd wojenny w Bernie na utratę 
charakteru oficerskiego i kilkoletnie ciężkie wię­
zienie. Publikacya wyroku nastąpi dopiero po 
zatwierdzeniu go przez najwyższy trybunał woj­
skowy w Wiedniu. Pohl do ostatka twierdził, 
że ma prawo używać tytułu książęcego, lecz 
nie mógł tego twierdzenia poprzeć dowodami.

—  Policya w Genewie wyśledziła w 
tych dniach i uwięziła niebezpiecznego złodzieja, 
który od kilku tygodni pod przybranem nazwi­
skiem mieszkał ze swoją kochanką w jednym 
z tamtejszych hoteli, a ścigany był listami 
gończemi policyi paryskiej z powodu kradzieży 
sumy 600.000 franków. W kufrze jego znale­
ziono prawie całą jeszcze sumę ową.

— Bunt więźniów. We włoskim za- 
kładzie karnym na wyspie Piombino w zeszłym 
tygodniu zbuntowali się więźniowie. Ponieważ 
upomnienia i groźby dozorców nie skutkrr. iły, 
przeto straż zmuszona była użyć broni palnej, 
przyczem jedenastu więźniów zostało skaleczo­
nych. Na razie przywrócono tym sposobem po­
rządek.

— Zamordowanie misyonarza. Oprócz 
niemieckiego misyonarza Schrodera, o którego 
zamordowaniu w Afryce doniósł telegram, mu­
rzyni w Kraalu pod Ohanis zabili innego 
jeszcze misyonarza, niewiadomego dotąd na­
zwiska.

— Wskutek trzęsienia ziemi w Vil-
lanuova, w hiszpańskiej prowincyi Wallencyi 
dnia 14 b. m. zawaliło się kilka domów. Nikt 
z mieszkańców jednak życia nie utracił.

—  Ofiarą oszustwa, jak się dowiadu­
jemy z kroniki ostatnich dzienników wiedeńskich, 
padł w Wiedniu biedny włościanin ruski z pod 
Przemyśla, Iwan Śmiga, od którego łotrzyk 
jakiś wyłudził karty bezpłatnego przejazdu z 
Wiednia do Krakowa i z Krakowa do Przemy­
śla, oraz kwotę 5 zł.

—  Żółty dyament, ważący 273 ka­
ratów, znaleziono niedawno w szybach towarzy­
stwa górniczego Outsityian w Kimberley.

— Guwernantka sułtanką. Przed 
dwoma laty syn sułtana marokańskiego Mulley 
Edris, odbywał pielgrzymkę do Mekki. W dro­
dze z powrotem poznał guwernantkę, Włoszkę, 
niezwyczajnej urody, i skłonił ją do przyjęcia 
na dworze jego ojca w Fezie, Sidi Mulley Has- 
sana, miejsca ochmistrzyni młodszych księżniczek. 
Obecnie, według jednego z korespondentów wło­
skich, książę Mulley Edris uznał tę guwer­
nantkę za swoją prawowitą małżonkę. Dodać 
należy, że jeden z stryjów tego księcia, szeryf 
Uedzanu, przed kilku laty ożenił się z Angielką, 
a mimo to zachował i nadal wysokie dostojeń­
stwo swoje w duchownym świecie mahometań- 
skim.

P. Flourens, dyrektor wyznań, którego 
wpływ i inicyatywa przyczyniły się niemało 
we Francyi do zniesienia pensyi dla ducho­
wnych i którego cyrkularze do prałatów od­
znaczają się nieraz więcej niż żywym tonem, 
nie jest, według Petit-Coporal — który podaje 
jego biografię — wcale bezbożnym. Mieszkając 
w Passy pod Paryżem bywa co niedzielę w ko­
ściele, na mszy, wraz z swoją małżonką i mo­
dli się bardzo przykładnie z książki do nabo­
żeństwa.

— Szczególna Sprawiedliwość. Czy­
tamy w Iribune da Gentve: „Wczoraj p. Ru- 
chomet, prezydent konfederacji przyjmował u 
siebie p. von Niethhammer, p. '"uego mini­
stra Bawaryi, który doręczył mu itklamcyę z

powodu niesłychanego zdarzenia, jakie miało 
miejsce w kantonie Saint-Gall. Pewne to­
warzystwo dramatyczne bawarskie gościło od 
dni kilku w miasteczku Lichtenstein. Amant 
teatralny umiał pozyskać serce młodej dzie­
wczyny, należącej do rodziny zamożnej i po­
ważanej. Mer miejscowy, zawiadomiony o tem, 
kazał wsypać kochankowi dwadzieścia pięć kijów. 
Operacyi dokonał strażnik policyjny. Nie zado­
wolony tym wymiarem doraźnej sprawiedliwości 
p. mer, przypuszczając, iż obicie nie odstraszy 
artysty, odesłał kochanka do prefekta, który 
nie) namyślając się także długo, kazał obitego 
wytransportować zagranicę. Dyrektor trupy, po­
zbawiony „amanta", zaniósł skargę do swego 
ministra a ten — jak to już powiedzilismy — 
złożył z tego powodu reklamacyę u prezydenta 
konfederacyi."

— Szpada La Tour tFAurergne.
Jak donoszą dzienniki włoskie, generał Canzio, 
zięć Garibaldiego, złożył w ofierze radzie miej­
skiej paryskiej szpadę La Tour d’Auvergne, 
„pierwszego grenadyera rzeczypospolitej", po 
śmierci którego (3 mesidora VIII roku) szpada 
ta stała się własnością siostrzeńca La Tour 
d’Auvergne, kapitana de Kersantie, ten zaś da­
rował ją w 1861 roku Garibaldiemu. Obecnie 
pamiątka ta powróciła do Francyi.

Kronika Warszawska.
II.

Sprawy duchowne. — Pożar Teatru Rozmai­
tości. — „Gdzie cienko tam się rwie“. — Co 
może jedna mała niedyspozycya. — Niebezpie­
czne schody bezpieczeństwa. — Upadek finan­
sów teatralnych. — Dobroczynne feniksy — 
Reszkówna spada jak z nieba. — Ostrożnie z 
ogniem! — Letni karnawał warszawski. — 
Wystawa. — Kto się jej przypatruje? — Za 

co pokutują Warszawianie?

Ostrożnie z ogniem! — Osmaliwszy 
przy pożarze skrzydła fantazyi kronikarskiej, 
wypisałem się nad zamiar o teatrze i sam 
przez to zwęziłem nie obszerne ramy wyzna­
czone na moje korespondeneye, a tu tym­
czasem pozostało jeszcz*, tyle kwestyj, które 
w żaden sposób pominsć się nie dadzą mil­
czeniem? Przecież to mamy letni karnawał 
warszawski, pod troistem godłem, wyścigów, 
wystawy i jarmarku na wełnę.

Idźmy porządkiem. O wyścigach, któ­
rym prasa tutejsza eon amore długie szpalty 
poświęca, najmniej mi się chce mówić, bo 
przedmiot ten dokładnie już wyczerpany w 
dziennikach i pismach warszawskich, więc 
do nich odsyłamy ciekawych czytelników.

Cóż powiedzieć o wystawie koni i zwie­
rząt domowych ? Ta, chociaż co do liczby 
wystawców i samych okazów, mniej liczna 
niż w roku zeszłym, a nie może się zali­
czać do najświetniejszych, bo do tego przy­
miotnika siły nasze ekonomiczne nie dora­
stają, jednak powiemy, jest zadawalniają- 
ca. Złożyliśmy dowody, że o chów inw enta­
rza gospodarskiego staramy się. Konie Poto­
ckich, Branickich, Mańkowskiego; okazy by­
dła rogatego, owiec, trzody chlewnej, nako- 
niec drobiu nie wiele pozostawiają do ży­
czenia. Wszystko to wprawdzie w dozach 
homeopatycznych,. . niby „według stawu 
grobla..."

■ Samo też miejsce wystawy, pod którą 
jak zazwyczaj, zajęto obszerny plac Ujazdow­
ski, wcale nie odpowiada nazwie wystawy, 
gdyż takowa literalnie zajmuje zaledwie ł/e 
całej przestrzeni, na której prócz obszerne­
go hipodromu, gdzie sportsmani rozmaite 
sztuki pokazują i kończą kursa i zakłady 
rozpoczęte na Mokotowskim polu, resztę zaj­
muje handlująca Warszawa, począwszy od 
machin rolniczych, powozów, aż do sklepów 
bławatnych, a nawet piekarni. Słowem eks- 
pozycya najmniej pachnie gospodarstwem i 
rolą; wszystkie bowiem ich atrybucye w 
najciemniejszy kąt usunięte — po za handel 
— z trudnością dają się odszukać

Dlatego na wystawie nie obaczysz ogo­
rzałych i skromnych kapot rolników, którzy 
jeszcze zeszłego roku tłumnie przybyli w za­
miarze nauczenia się czegoś. Zawiedzeni na 
ten rok w nadziejach, woleli pozostać w do­
mu ; bo zaprawdę rolnik pracujący na m a­
łym zagonie, dziedzic szczupłej cząsteczki 
ziemi niczego tu się nie dowie z własnym 
pożytkiem; przyjrzy się tylko okazom zby­
tku, których u siebie zastosować nie w sta­
nie. Może szlachcic podziwiać perszerony, 
ale ani ich nabyć ani też hodować nie do­
zwala mu szczupła kieszeń; obejrzy repro­
duktory angielskie odda im sprawiedliwość, 
ale wzruszywszy ramionami pomyśli — „to 
pańska rzecz, ale nie chudopacholska."

Cóż dopiero chłopek ani zamarzyć nie 
może o przybyciu na wystawę. Zresztą w 
czas roboczy nie śmie się ryzykować na dro­
żyznę Warszawską. Ztąd to wystawa, która 
winna by być powszechną, stała się czysto 
zbytkową. Oprócz s t a ł e j  m ł o d  z i e ż y roz­
maitego wieku, nie dojrzy się tam szlache­
ckiej kapoty, ani chłopskiej siermięgi, któ­



rym właśnie takie wystawy najwięcej korzy- 
śń  przynoszą. Największy kontyngens wi­
dzów składają poczciwi Warszawianie, któ­
rzy zawsze łaknący panem et circenses, tłu ­
mnie ściągają, aby się pogapić.

Takie wystawy ażeby osiągały cel po­
żądany, powinnyby być połączone z wysta­
wami rolnemi i zostawać — jak to się w 
innych krajach praktykuje — ped zawiady­
waniem uczonego towarzystwa rolników, lub 
jeszcze lepiej, dobrej szkoły agronomicznej, 
ażeby owo utile dulci w sobie połączyły. Nad­
to powinnaby się odbywać na prowincyi, w 
miejscowości tańszej a przez to samo dostę­
pniejszej dla ogółu, któremu prawdziwy po­
żytek przynosi.

Wystawa bowiem Warszawska stanowi 
tylko jedną część k a r n a w a ł u  l e t n i e g o ,  
który tutejsi przemysłowcy powitali szaloną 
drożyzną, nie tylko na artykuły zbytku, ale 
i potrzeb wszelakich życia.... Ale zacóż my 
biedni mieszkańcy pokutujemy?

R o m a n  G r y f .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej galicyjsko-węgierska,

(w) Piętnaste zwykłe zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej odbyło się w tych dniach, w 
W iedniu, pod przewodnictwem wiceprezy­
denta Aladara hr. A n d r a s s e g o ,  w obec­
ności 21 akcyonaryuszów reprezentujących 
4695 akcyj i 196 głosów. Dyrektor, p. P i- 
c h 1 e r , w uzupełnieniu podanego już przez 
nas sprawozdania za r. z , podał jeszcze 
niektóre szczegóły tyczące się zarządu tej 
drogi żelaznej. Nadzieje, wypowiedziane w 
r. z na czternastem zgromadzaniu akcyona­
ryuszów, że r. 1882 wyda pomyślne re­
zultaty, ziściły się w zupełności, albowiem 
dochody kolei węgiersko-galicyjskiej, w po­
równaniu z r. 1882 podwyższyły się o 150.225 
złr., wydatki zaś, wynoszące ogółem 862.928 
złr., powiększyły się tylko o 14.^5 2 złr. W 
r. z. nie było więc na obu liniach niedo­
boru, lecz przeciwnie, był zysk czysty w 
kwocie 17.484 złr. Tak samo ma się rzecz 
na obu rządowych kolejach, administrowa­
nych przez kolej węgiersko-galicyjską, a mia­
nowicie kolej Tarnowsko-Leluchowska wy­
kazuje czystego zysku 2089 złr., kolej zaś 
Dniestrzańska 148.889 złr., podczas gdy w 
r. 1881 miała ostatnia kolej tylko 51.93-3 zł. 
czystego zysku. Powodem tego rezultatu jest 
korzystniejszy układ zawarty z koleją Arcyks. 
Albrechta. Są uzasadnione przypuszczenia, że 
r b. wyda również pomyślne rezultaty. Naj­
ważniejszym dla przedsiębiorstwa wypadkiem, 
było w r  z. wypowiedzenie ze strony au- 
stryackiego rządu układów, co do prowa­
dzenia ruchu na galicyjskich kolejach rzą­
dowych. Tym sposobem, w d 1 stycznia 
1884, odda kolej węgiersko-galicyjska rzą­
dowi napowrót zarząd ruchu na kolei Dnie- 
strzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej, który 
to zarząd od r. 1876 spoczywał w rękach 
kolei węgiersko-galicyjskiej. To wypowiedze­
nie układu nie wywrze złego skutku na re ­
sztę akcyonaryuszów kolei węgiersko-gali­
cyjskiej. Dalej zakomunikował sprawozdawca 
zgromadzeniu, że w roku zeszłym skutkiem 
skargi jednego z właścicieli obligacyj, do­
magającego się zapłaty należytości stemplo 
wej od kuponów, zapadł prawomocny wyrok, 
według którego Towarzystwo musi pładć 
należytość stemplową od kuponów obligacyj 
pierwszeństwa W skutek tego wyroku uchwa­
lił centralny zarząd pokryć wydatki stem ­
plowe od kuponów obligacyj pierwszeństwa 
obu emisyj, z specjalnej rezerwy. Sprawo­
zdanie powyższe przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości, a po wysłuchaniu sprawozdania 
komisyi rewizyjnej udzielono Radzie zawia- 
dowczej absolutoryum. Przyjęto następnie 
wnioski Rady zawiadowczej, według których 
należytość za obecność na posiedzeniach wy­
płacaną będzie w kwocie 10 zł.; członkowie 
nie mieszkający w Wiedniu, a posiadający 
karty wolnego przejazdu na wszystkich ko­
lejach, pobierać będą tytułem kosztów po­
droży 60 zł., członkowie zaś zamiejscowi nie- 
posiadający kart wolnego przejazdu, 100 zł. 
Do Rady zawiadowczej wybrano ponownie 
pp. Bernharda Bechera, Hermana Flescha i 
Wilhelma Glasera; do komisyi rewizyjnej: 
Józefa Beyera, Alojzego Wismeyera i Ru­
dolfa Pateka.

O STATIIA POCZTA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić w y ­
b ó r  p r o f e s o r a  uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr. S t a n i s ł a w a  hr.  T a r n o w ­
s k i e g o ,  dokonany przez Akademię Umie­

jętności w Krakowie, na sekretarza generał- 
nego tejże Akademii, a to na przeciąg lat 
sześciu statutem określony

Z źródła dobrze poinformowanego do­
wiaduje się Presse, ż e k r ó l  h i s z p a ń s k i ,  
jeśli nie zajdą żadne nadzwyczajne prze­
szkody, przybędzie w przyszłym miesiącu do 
Wiednia dla złożenia wizyty Dworowi au- 
stryaekiemu.

Według doniesienia Polit. Corr. k r ó ­
l e w i c z  p o r t u g a l s k i  don Carios przybę­
dzie do Wiednia z końcem lipca

Wiener Abendpost pisze: „Czas ogór­
kowy stwarza w dziennikach tutejszych n a j­
dziwaczniejsze pomysły. I  tak kilka dzien­
ników porannych otrzymało ze Lwowa tele­
graficznie następującą bajeczkę: „Marszalek 
krajowy dr. Zyblikiewicz udał się wczoraj 
pospiesznym pociągiem do Wiednia, w celu 
wstawienia się u Najj. Pana za aresztowa­
nym w Berlinie Kraszewskim." Ponieważ 
Kraszewski, o ile wiemj7, jest poddanym za­
granicznym i aresztowanie nastąpiło za g ra ­
nicą, z telegramu powyższego pokazuje się 
tylko to : że nie ma tak wielkiej niedorze­
czności, której nie uczepiłyby się chętnie 
dzienniki, łaknące sensacyjnych wiadomości."

Z powodu doniesienia, że zaraz po ze­
braniu się Rady państwa, co ma nastąpić 
15 października, p. minister skarbu przedło­
ży preliminarz budżetowy na r. 1884, który 
będzie zawierał wiele „nadzwyczajnych nie­
spodzianek" dla deputowanych, pisze Wie­
ner Abendpost, że ze względu na to, iż po- 
jedyńcze ministerstwa zajęte są do tej chwili 
zestawieniem swoich budżetów, a p. m ini­
ster skarbu dopiero po nadesłaniu mu wszyst­
kich preliminarzów będzie mógł przystąpić 
do zestawienia całkowitego wykazu wyda­
tków, nie trudną jest rzeczą ocenić wartość 
wzmiankowanego doniesienia.

W tej samej sprawie piszą nam z Wie­
dnia pod d. 18 czerwca: „Dziennik PolsM 
z d. 17 b. m. umieścił telegram donoszący, 
że Rada państwa zbierze się znowu 15 paź­
dziernika, i że na jednem z pierwszych jej 
posiedzeń p. minister skarbu przedłoży p re ­
liminarz na r. 1884, który będzie dla Rady 
państwa prawdziwą niespodzianką

Ponieważ pojedyncze preliminarze nie 
zostały dotąd zestawione przez wydziały od 
nośnych ministerstw i ponieważ zestawienie 
to prawdopodobnie nie tak prędko nastąpi, 
przeto sam minister finansów nie może so­
bie dzisiaj jeszcze zdać sprawy o prelimina­
rzu na rok 1884, a kto tylko ma trochę po­
jęcia, w jaki sposób preliminarz państwowy 
zestawiany bywa, ten oceni należycie po­
wyższą wiadomość o niezwykłej niespodzian­
ce, jaką minister skarbu sprawić ma Izbie 
poselskiej. Doniesienie to, które w każdym 
razie jest dowodem korzystnego mniemania 
o rzeczywiście pomyślnym stanie finansów, 
zdaje się być w pewnym związku z wiado­
mością, że p. minister skarbu ze względu 
na nader korzystny i niespodziewany stan 
dochodu skarbowego, postanowił nie usku­
tecznić wcale uchwalonej już emisyi 141/s 
milionów.

Spodziewać się należy, iż Dz. Polski 
sprostowanie to w swem piśmie powtórzy".

R e z o l u c j a  komisyi konstytucyjnej 
sejmu niższo-austryackiego w s p r a w i e  d e ­
c e n t r a l i z a c j i  k o l e i  ż e l a z n y c h  brzmi 
dosłownie : „Sejm wypowiada przekonanie, 
że zamierzona decentralizacya kolei żela­
znych, bez względu na to, czy ma się roz­
ciągnąć tylko na linie zostające pod zarzą­
dem państwowym i zatrzymać pewną zawi­
słość od jednego lub więcej organów cen­
tralnych, jest zamachem na uprawnione in- 
teresa miasta Wiednia; sejm widzi w zamie­
rzonym projekcie decentralizacji wzmocnie­
nie odśrodkowych tendencyj i obawia się, 
że popieranie tych tendencyj sprowadzi dal­
sze trudności dla jednolitości administracyj­
nej, przyczyni się do spotęgowania zawiści 
rasow ej, rozdzieli jeszcze bardziej ludy Mo­
narchii i osłabi ideę państwową. Sejm ży­
czy sobie i wyraża nadzieję, iż rząd cofnie 
się póki jeszcze pora i tym sposobem zaże­
gna niebezpieczeństwa, które w tak ciężkich, 
jak obecne czasach, mogłyby wydać najgor­
sze owoce". Umotywowanie tej rezolucyi jest 
stekiem najgwałtowniejszych wycieczek prze­
ciw rządowi i polskim deputowanym.

M iędzyinnemipowiedziano tu ta j: „Czy 
znajdzie się choćby jeden człowiek w całej 
Austryi, któryby uwierzył, że deputowanym 
polskim idzie tylko o to, aby uczyniono za­
dość istotnym potrzebom kraju, że tylko ze 
względu na materyalne położenie Lwowa 
dopominają się przeniesienia zarządów do 
kraju? Deputowanym polskim idzie o zapro­
wadzenie języka polskiego jako urzędowego 
i to nie tylko w znoszeniu się z publiczno­
ścią, lecz w całej służbie, o wykluczenie 
wszystkich obcokrajowców to je»t nie Pola­

ków i obsadzenie wszystkich urzędów7 na ko­
lejach wyłącznie Polakami i to nie jakiemi 
bądź Polakami Auchpolen, lecz takimi , 
którzy dowiedli swojego patryotyzmn na­
rodowego i którzy, jak to świadczą ostat­
nie wybory sejmowe, spierają się tylko o to, 
czy nadszedł czas wypowiedzenia ostatniej 
myśli każdego Polaka, lub też czy roztrop­
ność nakazywałaby myśl tę ukryć jeszcze. 
Jednem słowem Polakom idzie o to tylko, 
aby żywioł austryacki wyprzeć zupełnie z 
urzędów kolejowych i koleje te uczynić po- 
słusznemi narzędziami celów polskich. Co 
się przy tern wszystkiem stanie ze służbą 
na wypadek wojny, nie chcemy roztrząsać, 
prawdopodobnie rzecz cała będzie zależała 
od tego czy armia polska będzie koopero­
wała z austryacką".

S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  Izby 
pruskiej dla p r z e d ł o ż e n i a  k o ś c i e l n e -  
go zostanie rozdane dopiero w piątek, wsku­
tek czego rozprawy nad tera przedłożeniem 
mogą rozpocząć się najwcześniej dopiero w 
sobotę. Zdaniem dzienników berlińskich 
z a m k n i ę c i e  s e s j i  s e j m o w e j  nastąpi 
dopiero w pierwszych dniach lipca.

Według doniesienia z Konstantynopola 
do Pol. Cor., m inister spraw zagranicznych 
wskazał w komunikacie przesłanym amba­
sadorom na trudności, w sprawie u r e g u ­
l o w a n i a  g r a n i c y  a l b a ń s k o - c z a r n o -  
g ó r s k i e j ,  zarazem wyraził nadzieję, że 
wkrótce nastąpi eesya terytoryów odstąpio­
nych Czarnogórze. W komunikacie przesła­
nym do dzienników stara się Porta osłabić 
doniosłość potyczek i starć nad jeziorem 
skutarskim, i twierdzi, że nie były tak krwa­
we, ani tak groźne , jak to doniosły dzien­
niki. Komunikat ten twierdzi, że stoczoną 
została jedna tylko większa potyczka między 
wojskami tureckiemi a szczepem Melisorów, 
w której poległo 27 żołnierzy a 54 odniosło 
rany. Komunikat mówi dalej, że według 
najnowszych telegraficznych doniesień, otrzy­
manych przez ministeryum wojny, „spokój 
został już podobno zupełnie przywrócony i 
rozpoczęto prace deliminacyjne."

Według depeszy z Berlina -- ogło­
szonej w Standardzie —  w stolicy Niemiec 
przywiązują wielką wagę do faktu, iż cesarz 
Wilhelm, udając się do Ems, miał zatrzymać 
się w Wiesbaden kilka godzin, aby widzieć 
się z królem duńskim, z którym nie spoty­
kał się od 1879 t o k u . W Berlinie mniemają 
że to widzenie się dwóch monarchów wpły­
nie na wyjaśnienie i uregulowanie stosun­
ków pomiędzy obu krajami.

Najświeższe depesze z P a r y ż a  do­
noszą o przybyciu tam p o s ł a  c h i ń s k i e ­
go  T s e n g  a i objęciu przezeń obowiązków 
u r z ę d u .  Zapewniają nadto ponownie, że 
w Paryżu nie biorą na seryo pogłosek o 
zerwaniu stosunków między F rancją a Chi­
nami. W związku z powyższą wiadomością 
jest pogłoska o prawdopodobnem, ustąpieniu 
z gabinetu m inistra spraw zagranicznych 
p Challemel-Lacoura. Według depeszy pa­
ryskiej do National. Zlg., jaskrawe wystą- 
pienje Challemel-Lacoura w senacie, spo­
wodowane kwestyą Auamu, miało się przy­
czynić do zajątrzenia sytuacyi w polityce 
zagranicznej Tymczasowy minister spraw 
zagranicznych, Ferry, ma czynić usiłowania 
by załatwić pokojowo nieporozumienie. Mar­
grabia Tseng nie mógł rozpoczynać rokowań 
z Challemel-Lacourem, obeenie więc, po 
wyjeździe na urlop ministra spraw zagranicz­
nych, usunięte zostały trudności w odno­
wieniu stosunków dyplomatycznych.

Journal officiel ogłasza dekret mianu­
jący per interim  p. Juliusza Ferry, prezesa 
rady ministrów, ministra wychowania publicz­
nego i sztuk pięknych, zastępcą ministra 
spraw zagranicznych p. Challemel-Lacour, 
w czasie nieobecności tego ostatniego.

Temps pisze, że wszystkie wojska prze­
znaczone na wyprawę do Tonkinu, składa­
jące się z 3500 żołnierzy francuskich i 1000 
anamijskich tyralierów, włącznie z kompa­
niami marynarskiemi, przybędą do Tonkinu 
w ciągu 14stu dni.

Ża jeden z objawów prawdopodobnych 
z m i a n  w g a b i n e c i e  poczytują w Paryżu 
mowę deputowanego Deves’a, świeżo wybra­
nego przewodniczącym stronnictwa unii de­
mokratycznej. Deves rzekł między innemi 
„Republika jest rządem wolności dla prze­
konań i osób, jakoteż godności na zewnątrz 
a socjalnego i religijnego pokoju wewnątrz." 
Argument ten uważają za widoczny protest 
przeciw zbyt samowolnej polityce żywiołów 
gambettystowskich w gabinecie i jako oznakę 
że Juliusz Ferry, który ma ścisłe relacye z 
tem stronnictwem, chce obecnie stanowczo 
ukrócić przeważny wpływ koteryi gambetty- 
stowskiej.

Pol. Corr. donosi z Paryża, że p o- 
ś r e d n i c t w o  A n g l i i  między Francyą a

Madagaskarem uważają w Paryżu za n i e  
p r a w d o p o d o b n e .  A nawet, gdyby przy­
szło do tego, nie wróżą Anglii powodzenia 
w usiłowaniach. Po pomyślnem, zbrojnem 
wystąpieniu kontradmirała Pierre nie ist 
nieje podstawa do pośrednictwa mocarstwa 
obcego.

Liberalne dzienniki włoskie odzywają 
się o u r o c z y s t o ś c i  G a r  i b al  di  e go, od­
bytej w Paryżu, bardzo ozięble, a nawet z 
nieukrywanem niezadowoleniem. Opiniom  pi­
sze że smutna to rzecz, gdy niektórzy pa- 
tryoci liczą wyłącznie tylko na radykałów, 
lubo to pewna, że francuski radykalizm spro­
wadziłby na Włochy zaburzenia i klęski. Na 
szczęście, konstatuje dalej ten sam organ, 
kraj cały i Izba deputowanych z wyjątkiem 
kilku lekkomyślnych i sangwiników, zgadza 
się na politykę rządu. Włochy są wprawdzie 
narodem demokratycznym, ale p r a g n ą  
ś c i ś l e  i s u r o w o  z a s t o s o w y w a ć  p r a ­
wa  w z g l ę d e m  l u d z i ,  którzyby się p o ­
w a ż y l i  w y s t ę p o w a ć  z o s o b i s t ą  i n i -  
c y a t y w ą  w b r e w  k o n s t y t u c y j n e j  i 
l e g a l n e j  w ł a d z y .  Włochy chcą utrzy­
mać przyjazne stosunki z Francyą, nie mo­
gą jednak pozwolić na osłabienie władzy 
centralnej i narażać przezto pokój własny, 
bez którego niemożebnem by się stało roz­
winięcie odpowiedniej potęgi zbrojnej.

Rokowania toczące się pomiędzy rzą­
dem egipskim i mocarstwami zagranicz- 
nem; co do projektu oznaczyć mającego cy­
frę indemnizacyi należnej Europejczykom, 
ofiarom pożarów i mordów z ubiegłego ro ­
ku, bliskie są końca. Depesze z Aleksandryi 
zapewniają, że kilku członków komisyi, zaj­
mującej się opracowaniem wspomnianego 
projektu, w tych dniach opuści już miasto 
za urlopem.

Wiedeń, 19 czerwca. S e j m  
n i ż s z o  - a u s t r y a c k i  wszystkiemi 
głosami przeciw 12 głosom, p r z y j ą ł  
w n i o s k i  k o m i s y i  w sprawie od­
działywania noweli szkolnej na po­
myślność kraju. Namiestnik zaprote­
stował przeciw tym wnioskom i pro­
sił o ich uchylenie, oświadczając, że 
punkt trzeci wniosków wkracza w za­
kres działania namiestnictwa, gdyż 
wykonywanie ustaw należy do atry- 
bucyi władzy wykonawczej.

W iedeń, 19 czerwca. K s i ą ż ę  
c z a r n o g ó r s k i  przyjmował dzisiaj 
po południu ministra spraw zagrani­
cznych hr. K a 1 n o k i e g o. Książę wy- 
jedzie prawdopodobnie jutro.

N y ireg y h a za , 19 czerwca. W 
s p r a w i e  T i s z a - E s z l a r s k i e j  za­
gaił rozprawę główną prezes sądu Kor- 
niss poważną mową, w której wskazał, 
iz celem rozprawy jest wykrycie, czy 
zbrodnia popełnioną została i czy oska­
rżeni są zbrodniarzami, lub też czy 
cała ta sprawa jest niczem innem, jak 
tylko złośliwą insynuacyą, aby zniwe­
czyć pokój religijny.

Zastępca nadprokuratora rozwi­
nął oskarżenie, wychodząc z wyników, 
jakich śledztwo dostarczyło. Według 
tego Salomon Schwarz, Abraham B ui- 
baum, Leopold Braun, Herman Woll- 
ner o s k a r ż e n i  sd  o d o k o n a n i e  
m o r d e r s t w a  E s t e r y  S o l y m o s y ;  
Józef Scharf, Adolf Junger, Abraham 
Braun, Samuel Lustig, Łazarz Weisen- 
stein i Samuel Taub o współudział w 
niej; Amzel Yogel, Jankiel Smilowicz, 
Dawid Herszko, Marcin Gross i Igna­
cy Klein o danie pomocy przy prze­
myceniu zwłok.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchano najpierw w charakterze 
świadka matkę Estery, potem poszla- 
kowanych o morderstwo. Wszyscy wy­
pierają się zarzuconej im zbrodni. Na­
stępnie przesłuchał trybunał czterna­
stoletniego Maurycego Scharfa, przy- 
czem zaszły sceny ze wszech miar 
dramatyczne. Przedewszystkiem kon- 
frontacya tego wyrostka z oskarżony­
mi była nadzwyczaj interesującą pod 
względem kryminalisty czno-psycholo- 
gicznym.

P a r y ż , 19 czerwca. Telegram 
a d m i r a ł a  P i e r r e  z Tamatawe pod
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d. 13 b. m. donosi: N a s z e  u l t i m a ­
t u m z o s t a ł o  o d r z u c o n e ,  poczem 
zajęliśmy i zburzyli główniejsze forty 
nieprzyjacielskie. Po naszej stronie 
nie było żadnych strat.

Paryż, 19 czerwca. Najnowsze 
doniesienia z Grafsa n ie  p o t w i e r ­
d z a j ą  w i a d o m o ś c i  o wrzekomym 
w y b u c h u  p o w s t a n i a  w południo­
wo-zachodnich stronach Tunisu i mó­
wią, że to, co poczytano za objaw re­
wolucyjny, było tylko zwykłą demon- 
stracyą religijną, jaka powtarza się co 
roku w czasie świąt ramazan.

W iedeń, 20 czerwca. Wiener 
Ztg. o g ł a s z a  s z e r e g  s a n k c y o -  
n o w a n y c h  u s t a w ,  między temi u  
stawę, na mocy której mają być uwol 
nione od podatku parowce zbudowane 
w warstatach krajowycu, dalej usta­
wy o budowie kolei żelaznej z Her- 
pelje do Tryestu, z Siverica do Kninu, 
ze S t r y j a  do B e s k i d u ,  i o budo­
wie kolei lokalnej z Hannsdorf do Zie- 
genhals. Obok tego ogłasza ustawę o 
poborach należytości w portach au- 
stryackich i o kredycie dodatkowym 
na b u d o w ę  d r ó g  g a l i c y j s k i e j  
k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j .

W ied eń , 20 czerwca. Do Frem- 
denblattu donoszą ze Skutari: W i ę k ­
s z a  c z ę ś ć  z b u n t o w a n y c h  p l e ­
mi o n  oświadczyła gotowość p o d d a ­
n i a  s i ę  na ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  Ha- 
fiza-baszy W ten sposób można uwa­
żać powstanie za ukończone.

D rezno, 20 czerwca. (Tel. p r )  
K r a s z e w s k i  i dwaj uwięzieni Po­
lacy p o z o s t a j ą  ciągle jeszcze w 
a r e s z c i e  ś l e d c z y m .  Kraszewskie­
mu pozwolono pisać i rysować. W nie­
dzielę Kraszewski tak zaniemógł, że 
musiano przywołać lekarza.

K otar, 20 czerwca. (Tel. pr.) 
W o j s k a  t u r e c k i e  w y p a r ł y  pra­
wie na wszystkich punktach Al bań-  
c z y k ó w  z zajmowanych przez nich 
stanowisk. Kampanię uważać można 
za ukończoną.

X eres, 20 czerwca. Z 17 człon­
ków b a n d y  „ c z a r n e j  ręki * ,  oska­
rżonych o mordy i rabunki, 7 zostało 
skazanych na karę śmierci, 8 na do­
żywotnie ciężkie więzienie.

L o n d y n , 20 czerwca. (Tel. pr.) 
Standard dowiaduje się z źródła kom­
petentnego, że c a r  z c a r o w ą  p r z y ­
b ę d ą  w l i p c u  do L o n d y n u .  
Carowa pozostanie w Londynie a car 
uda się do E m s dla złożenia wizyty 
cesarzowi niemieckiemu. Obaj monar- 
chowie udadzą się następnie do Ga-

s t e i n ,  g d z i e  s p o t k a j ą  s i ę  z Naj. 
C e s a r z e m  a u s t r y a c k i m.

L on d yn , 20 czerwca. I z b a  
g m i n  przyjęła bil, zezwalający na 
małżeństwa wdowców z siostrami żon 
zmarłych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 czerwca 1883, godzina 1 

oiin. 40. Loay kredytowe — •—, Wyg. akcye 
kredyt. 302 —, Akcye anglo-austr. ! 10 75, Akcye 
banku Union 1 17— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 303-—, Akcye kolei północnej 280'—, 
Akcye kolei południowej 157 60 Akcye kolei 
Alfóld J 70-75, Akcye kolei Elżbiety 329 40, 
Akcye kolei Lwowsko - Cześ niowieckiej 170'—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschod. 157'50 (?), 
Wiedeńskie losy 123 75, Akcye kolei Rudolfa 
—'— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 99 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98'75, Losy regulacyi 
Cisy 110 — (?), Losy turec. 25 25, Węgierska 
renta 89 67, Akcye banku związkowego 106'75, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — Akcye kolei państwo­
we— •—, Rubel papierowy 1*17-*V» Węgierskie 
losy 116'— , Marka niemiecka — , Usposo
bienie — .

W iedeń , 19 czerwca 1883, godzina 5 
min. 16. Akcye kredytowe —•— , Anglo-Austr 

Akcye banku Union —' —, Kolej Karola 
Lud. — 1'— , Południowa — ■—, Renta papierowa 
—•— , Galicyjskie listy zastawne —'—, Gali- 
yjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj­

ski bank rustykalny 100'50. Losy z roku 1860 
— •—, Napoleondor — •—, Rubel pap. —' —, 
Usposobienie —.

Wiedeń. 20 czerwca 1883, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 302 60, Anglo-Austr. 
flO'25, Unionbank 117'— , Kolej Karola Ludw 
302 50, Południowa 156 30, Renta papierowa 

—, Galicyjskie listy zastawne —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyne — •—, Galicyj­
ski bank rustykalny —' —. Losy z roku 1850 

—, Napoleondor 9 501,'2 Rubel papierowy 
.17 */* Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z d. 19 czerwca. 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 50 do 
11 •— zł., żyto —.— do —•— zł., jęczmień 

do — •— zł., kukurudza —•— do —•—

z Wiednia A. Kógler z Wiednia. Dr. A. Cu- 
krowiez z Krakowa. K. Wysocki z Ostoburza. 

»ot el Krakowski
Pp. 8. Rossowski z Winiacza. A. Bień­

kowski z Brzeżau. A. Berski z Drohobycza. 
W. Hasman z Radziechowa. W. Janiga z Wi­
niacza.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. J. hr. K. Koziebrodzki do Podhaj- 

czyk. A hr. Plater do Krakowa. W. Niezabi- 
towski do Lanek. A. Lewakowski do Krakowa. 
A. Czajkowski do Dusanowa A. Leszczyński 
do Zabłocia.

zł., owies —1— do —'— zł., okowita per 
!0.000 liter procent 33 75 do 3 4 — zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 10 90, 
io i 0 95 zł., rzepak (sierpień—wrzesień • — 
lo 14 75 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 1881— m . żyto — -  m ., spiritus 
57*80, olej rzepakowy 75 50 ni. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — ■—. Pa r yż ' -  mąki 
159 kilogr. 58 10 fr., olej rzepakowy 102 50 fr. 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —•
żyto — , o w ies  , spiritus —•—, kuku-
rudza Ko l o n i a :  Pszenica -

P o < ? i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
P rzy ch o d zą  do  L w ow a.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszDy ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 1) min. 
4B przed południem pociąg mięszauy, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany:

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min. 3L rano i o 
godz. 3 min 48 | o południu pociąg
mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany .

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 19 czerwca 1883. __________

1 . Akcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 300 zł. in.k. 0 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w.a. g-j 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. m 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 .  z a ta i ,  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie 5 pr- w. a.

,  ' ,  4 p r w. a.
„ „ „ o pr. okresowe &

Tow.kred. gal.4. pr. w. a. los41‘/, 1. ®' 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. **

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z fO pr. premią . .

L isty dłużne g. Z .k r.w ł. 6 pr. w. a.
> „ » „ » 5 pr- w. a. |

3 .  Listy d ł n / . u e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 8. pr, los. w 15 lat-

4 . O b l t g l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a,

9 .  Lo*) miasta Krakowa
r Stanisławowa

6 . Monety,
Dukat holenderski ,
Dukat cesarski 
Napoleondor
P ó f i m p e r y a ł ...................... .
Rubel rossyjeki srebrny

, » papierowy . .
190 marek niemieckich . 
sreb ro . . .
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et

3 2 25 
169 —
301
2f 5 -

305 75 
171 -
306 -  
260 -

99 40 
89 60 
19 50 
86 40 

101 70 
97 80

100 40 
90 75 

ICO 40 
88 25 

102 70 
98 80

100 75
101 -
93

101 75
102 50 
95 -

98 30 99 30

95 -
101 -

98 — 
103 —

17 50 
22 -

19 59 
24 -

5 56 
5 59 
9 47 
9 78 
1 55 

1 161/* 
58 30

5 66 
a 69 
9 57 
9 88 
1 65 

1 181/. 
59 -

P r z y je c h a l i  d<» L w ow a
dnia 20 czerwca 1883 

Motel Georgea.
Pp. N. hr. Pot"cki z Maryarapola. M. 

Konopacki z Kobylego F. Skarżyński z ' rako­
wa. A Dąbek z Podola ross. J. Janik z Wie 
dnia H Schwanck z Berlina

Hotel in g te iH k i  
Pp .J Chmielowski z Ponikwy. J. Basch

Kar8 g iełd y  wietleńskioj
z dnia 1-5 czerwca 1883

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad 78.65 78.80
luty-sierp ień................................  78.6 5 78.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . 79.1'1 79.25
kw iecień-paździeruik ........................... 79.15 79.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 120 — 120.50
» „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 134.r0 134 80

* 1860 po 100 zł. 5 pr. 139.75 1 0,2^
„ „ 1864 po 100 zł. 167. ~ 1 7 50

„ 1864 po 50 zł. 167 -  167.50
Renty Coin. po 42 lir austr. . . 37'.— 39 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre..............................................  148.20 148.60
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —. —
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 , . 93 50 93.65
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 09.05 99.20

3 .  Obligacye śndenm 5 pr. (za loo zł. w. k.)

Czech . . 106.— 107.—
Bukowiny , 98.30 98.75
Galieyi . . . 98.50 98 90
Niższej Austryi . 105.75 106.75
Siedmiogrodu' 99 20 99.70
Wągier

Odchodzą ze Lw ow a.
Do Krakowa: o godzin. iO min 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min 30 ram 
pociąg pospieszny, o godz. 12 miu. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 mia. 3R po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4- po 
południu i o godz i i  wieczór pociąg 
mięszany

Do Stanisławowa: ns Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz, 7 mia 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

W  Iw oniczu
o rd y n u je  od la t  10

B r . K le m e n s  D ę b i e n
jako lekarz zakładu.

Zmiana mieszkania.

M ed ycyn y i  C h iru rg ii O k u ­
lista , A k u szer i  O perator

Dr. Antoni Kukulski
lekarz chorób kobiecych i dziecięcych, spe- 
cyalista chorób skórnych, wenerycznych i sy- 
fiiltycznych. B yły starszy lekarz wojskowy.

F i z y k  egzaminowany^
leczy gruntownie wszelkie słabości, nauct 

pisemnie pod najściślejszą dyskrecyą.
Ordynacya domowa od godziny 9—10 

z rana i od godz. 2—3 po połud. 
Ulica Skarbkowska (niższa Ormiańska) 

liczba 35.
Spostrzeżenia meteorologiczne.

(Z obserwatoryuin c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 20 czerwca 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 727.04inm. przy temp. 0“C. Psychro­

metr suchy -j- 17.1‘’C. Psychrometr wilgotny -j-lS /^C . 
Prężność pary 9.6mm. Wilgoć 66°/0. Zachmurzenie 
2. W iatr NE2 Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 13.7°R,
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 751,24mm. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 24.4,,C. 

Najniższa temp. w noey 14.3°C.
Ilość opadu mierzonego o 7h. 8.8mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obeerwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej wc, 

Lwowie.)
f  — 49°50’ A =  41°41’ w. =  340+5 

Dla 21 czerwca 
E. -= H- 1“  24,s0a 0 o =  5Ł 57m Q,\t .

Zachód słońca 20 czerwca 8b. lOm.,2., weehód o lóh. 
52m.,7

W czerwcu nastąpi nów księżyca 4d 19h 48,m6 
pierwsza kwadra 12d 9h 17,m 7; pełnia 20d 6h 7,m, 
ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym iPerigeum)
2d 13,h 5 , i  29d 22,h a ; w punkcie odziemnym 
(Apogeum 14d 10.h 5.

Równanie czasu E. będzie zerem dnia 14 o lOh 
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary sło­
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go czerwca spaźniają się, zaś od logo czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe.

19 czerwca 1883. I 2Ł 9h 19k
Stan barometru w milimetr. 723,io 722 „„ 723^7
Stan termometru suchego 
w st. Cels. +  22l7 + 1 5 , , +15.9

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 1 8  8 + 1 +  T + 1 2 .4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 13,8 U.* 8-6

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 67 89 64

Stan nieba. 9 2 6
Kierunek wiatru. se g. s
Moc wiatru 2 1 3 5
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2& 0mm„,
Najwyższa temperatura ciągu dnia odczytana 

0 9d- +  25,0
Najniższa tem peratura w ciągu dni> 
0 9d- +  13 3

>75 100 25

8 .  .4 k  c  y  «-

Bank Angło-aust. 200 zł. emit. zł. 320 110.25 1 10 /0  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 298,10 298 50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 865.—. 865.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —,—
Gal. bank. d.han. i prz,a200zł. wpł. 40 pr.— ,— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr -----------------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r................ ..... • . — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 838. — 833.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 595.— 596 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 222.50 223.— 
Kol. Preszow-Tarn, (w. e.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2767 2773

Kol Kar. Ludw. po 200 zł k. 301 50 501.75 
Lwow-Oz-.rn. kolej po 200 A. wa. w st 169.25 1>9 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 323 80 339.— 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 153 30 153.50 
T. kol węg, gal, a 300 zł, w srebrze 162.7.5 163.25

4. Listy zastawne losowane.

O gólny ro ln iczo -k red y to w y  Z a k ła d  d la
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —-— ——  

Powsz austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.25 95.50
„ „ „ „ premiowe po 3°;„ — -------

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 !. 6 pr — .— 101.— 
w 20 1. 7pr. 100. — 102.—

w 361. 5 V,pr. 
po 4 proet.Gal. Tow kred. w

,. . * po 5 proet.
n n r, yo 5 proet.

3 ’ latach -.wrotiie . .
Gal. banku nip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk po 5 pr. 
Węg- Tow. ziem. akc. po 51/» proc 

,  Zakł. kr. ziems, po 51/* proc.

89.50 
99 50

99 50 
101 80 
100,-50 
100 90

%  50 
100.-

1 0 0 -

103 KO 
101.- 
101 05

Keglevieha pc 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Po .rezka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palńego po 40 zł. m. k . .
Fundacya szpitala Areyks Rudolfa 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

.  „ po 50. zł. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indiscbgratza po 20 zł. a  k.

płacą żądają 
17-50 18.50 
17.7.5 18.- 
23 — 24.—

37 —

19. -
-52.75 
4 4 . -  
22.50 

1 2 6 .-  
63 50 
28—  
37 25

37.50

19.50 
53 50 
45—  
23 50 

127.50
64 50 
29—

101 75 102'50 

5. O l i l l g a r y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

95.70Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.40
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. <:z.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz? 93 80
Koi pół. po 100 zł. m. k. 105—

„ „ po 100 zł. w. a. , . 100.50
Koi. gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4 ' i  pr, . . .  99. -
Kol, Lwow.-Czer.-Jass. III. ernis. a 300 

złr ć oroe. w srebrze z r. 1865 94.75
s r. 1867 99.20
z r. 1868 96 25
z r. 1872 95—

Węg. gai. kol, a 200 M, 5 nr w a. 93.80

6. L o s y .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 170 — 170 25 
t k iego  po 40 zł m. k . . • 38.50 89 —
T w  żegi-.par. na Bu ju pc 100G. m k 108 •— 109 _

94.20
105.50
101—

99.40

95. - 
99 60 
96 75 
95.50 
9 4 -

7, W eksle (na
Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
B jrlin  za 100 mark w. p. u 
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 mark w, p 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

3 miesiące)

■ 120 05 12'J.15 
47 45 — 47.50—

K a r s  z ło t a .
Dukat cesarski men. 5 (jg__

- pełnej wagi 5.70 —
Korona . . .   '__
20-frankówka . 9 5 2 —
Rossyjski imperyał q.7‘j __
Talar związkowy 1‘ '__
Srebro . .

5 70-—
5 72 -

9.52.50 
9.81 -

Z łwowskiel Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 19 czerwca 1883
Jednolity dług państwa w banknotach 

n » w srebrze . .
Renta w złocie . . . . .  . .
5°/o austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytow ego.......................
Londyn . . . . - 1 .
Srebro . . .  . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski m e n . ......................

100 nurek  n ieś ieckićh

zł. et.
78 50
79 —
99 15
93 50

837 —
304 40
120 —

9 50 -
5 6 7 -

58 45
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Kuratele.
L. 3393. (4078 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, że Jan Witarzek ze Słupca uznanym 
został za bezwłasnowolnego z powodu cho­
roby umysłowej.

Kuratora dodano mu w osobie M icha­
ła Marca.

Dąbrowa, dnia 1 maja 1883.
Z c. k sądu powiatowego.

L. 5007. (4096 2—3)
Antoniego Kliszcz z Łosiacza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dla niego usta­
nowiono Antocha Dawidowego z Łosiacza.

0. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 18 maja 1883.

L. 2787. (4000 2— 3)
Seman Misieczko z Zegestowa został 

uchwałą c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 26 maja 1883 I. 2863 za mar­
notrawcę uznanym.

Kuratorem t°goż ustanawia się Anto­
niego Baraniaka.

G. k. sąd powiatowy.
Krynica, 2 czerwca 1883.

L. 2037. (3959 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Frysztaku ni- 

niejszem podaje do publicznej wiadomości, 
iż Józef Florek, gospodarz z Gogolowa, uch­
wałą c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z 26 maja 1883 1. 7156 za marnotrawcę 
uznany został, i że temuż Piotr Chmura 
gospodarz z Gogolowa, za kuratora ustano­
wiony został.

Frysztak, dnia 3 czerwca 1883.

dr. Bernhard Sternberg przez tutejszy s: 
ustanowiony został.

Lwów, dnia 18 grudnia 1882.

L. 4147. (3854 3—3)
Na mocy uchwały c. k. sądu obwodo­

wego w Stanisławowie z dnia 5 maja 1883
1. 5052 uznaną została Rozalia Łyszega z 
Tyśmienicy za marnotrawnicę, której kura­
torem jej męża Piotra Łyszega z Tyśmienicy 
ustanowiono.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Tyśmienica, 30 maja 1883.

kowa 400 zł. zaś poręczne 10 pr. w sumie 
40 zł. w. a.

j Resztę warunków wglądnąć wolno w tu-
' sądowej registraturze. 
i Źurawno, 30 kwietnia 1883.

L. 5419. (4132 3 - 3 )
W dniach: 22 czerwca, 20 lipca i 24 

sierpnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. kon. 
32 subrep. 6 w Potoku wielkim położonej, 
dłużnika Iwana Fedyny a względnie nie­
objętej masy tegoż i Seńka Fedyny własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 zł w. a. pn. każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł. Wadyum 
wyncsi 10 pr.

Resztę warunków w tutejszej regi­
straturze. 0. k. sąd powiatowy

Staremiasto, dnia 8 maja 1883.

L. 873. (4186 1— 3)
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo­

wego w Tarnopolu z 13 lutego 1883 1. 1885 
został Antoni Kowal z Hlibowa za m arno­
trawcę uznanym i temuż kurator w osobie 
Stacha Żukowskiego z Hlibowa ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, 31 marca 1883.

L. 3525. (4198 1— 3)
Uchwałą c k. sądu krajowego we 

Lwowie z dnia 9 czerwca 1883 1. 22688 
zgodnie z wnioskiem c. k. sądu powiatowe­
go w Uhnowie Piotr Nowak gospodarz z 
Tarnoszyna uznany został marnotrawcą, a 
kuratorem ustanowiony Antoni Piotrowski.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów, dnia 16 czerwca 1883.

L. 6516. ~~ (4110 1—3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego Sam

borskiego z dnia 8 maja 1883 1. 5204 uz­
nano Fedka Woźniaka z Torchanowic m ar­
notrawcą; tegoż kuratorem ustanowiony zo­
stał Iwan Jarem a Zośczyn z Torchanowic. 

Sambor, d. 17 maja 1883.

81. 4442. (4060 2— 3)
93om f. E. £Erei8gericf)fe in Przemyśl 

mirb befannt gegeben, bafj jur |>emn&ntigittig 
ber gorberung ber ófter. miqarifdjen 93an£ in 
SBint im ffletraąe bon 7287 ft. 81 Er. óft. SB. 
fift®. bifi e^eEutiue geitbiettjuug ber ber Hali­
nę ober Hel ne Bieniaszewska laut ©ruitb* 
budjSeinlage 132 B. 1 rigentfjumticf) ge* 
Ijorigen ©iitec Hnatkowice au^gcjdjrifben toirb 
ltnb baj) biefe geilbietuiig in ben SCerminen 
am 20 3uli, ant 20 Auguft, unb atn 20 <Se- 
ptember 1883, jebeSmafjt um 10 Utjr SKormiF 
tag§ im ©eridjtSgebćinbe oorgntomtnen toerben 
toirb. ®er Au§ruf$prei§ 116084 ft. óft. 2B. 
bal 83abium 11.608 ft. óft. 503. Śeitn crften 
unb jmeiten t£ermine toerben biefe ®uter niĄt 
untei bem AuSrufSpreife, betm britten t£ermt* 
nc and) uuter bemfetben, jebod) nidjt unter 
26000 ft. óft. 2B bem SMftbietfjenben ber= 
Eauft toerben.

S5er 5£abntare;;traEt, ba£ @djd£uttg§pro* 
toEott unb bie ubrigen SijitutionSbebingmffe 
Eónnen tn ber @erićt)t§ 9łegiftratur eingefetjen 
werben.

Przemyśl, 11 Aprit 1883.

L 12532. (3780 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że dnia 2 

lipca, 6 sierpnia i 3 września 1883 o godz 
9 rano odbędzie się w sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 30 we wsi Trze­
bini, Maryanny Pstruchowej i wspólników 
własnej, na zaspokojenie snrny 246 złr. 8 
ct. z pn. galicyjskiemu Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu w Krakowie się nale­
żącej.

Cena wywołania wynosi 700 złr. a wa­
dyum 70 złr. w. a

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony adw dr. Myszkowski w 
Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 5 kwietnia 1883.

sza, że celem wydobycia pretensyi 283 złr. 
j 63 ct. w a. c. k. uprzywiliowauego Zakładu 
i kredytowego włościańskiego we Lwowie 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi real­
ność w gminie katastralnej Wola Radłowska 
położona LWh. 76 objętą a dłużnika Pawła 
Więcka własna, w drodze na dniu 11 lipca 
1883, 22 sierpnia 1883 i 26 wrzrśnia 18^3.

Cena wywołania jest szacunkowa 1000 
złr , wadyum zaś 100 złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim terminie poniżej ceny takowej sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze w godzinach urzędowych.

Radłów, dnia 27 kwietnia 1883.

L. 3052. (4130 1— 3)
Jurka Mełymuka z Ułaszkowiec uzna­

no marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Hnata Mełymuka z Ułaszkowiec.

C k sąd powiatowy.
Czortków, 4 kwietnia 1883.

L. 1836. (4129 1— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, iż z powodu zaszłej śmierci kuratora, 
Rudolf Gasch we Lgotce (Eilgot) powiecie 
sądowym Bielskim zamieszkały, kuratorem 
bezwłasnowolnaj Berty Górniak, współwłaś­
cicielki dóbr Nidek i realir śoi w Białej, u- 
stanowiony zsotał.

Wadowice, dnia 26 maja 1883.

L. 604. (4143 2—3)
W dniach 27 czerwca, 19 lipca i ? 1 

sierpnia 1883 c godzinie 10 z rana przepro­
wadzona zostań# przymusowa sprzedaż re­
alności pod k. 97 w Wampierzowie położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej Mar­
cina Guły własnej, na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego o 73 złr. 19 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 14 marca 1883.

L. 8179. (3938 3 - 3 )
0. k. miejsko delegowany sąd powiato­

wy w Tarnopolu podaje do powszechnej 
wiadomości, że Wasyl Bałaban za potwier- I 
dzeniem dotyczącej uchwały przez c. k sąd j 
obwodowy w Tarnopolu pod dniem 1 maja. ' 
1883 1. 5577 za marnotrawcę uznany został j 
i temuż na kuratora Iwan Wochowski na- , 
dany jest.

Tarnopol, dnia 9 maja 1883.

L 915. (3752 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 3 lipca 1883 o godzinie lOtej 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż pod 
u. k. 89 w Brzyskowoli położonej, na 695 
złr. oszacowanej, wykazem hipotecznym 1. 
105 objętej, Michała Tkaczyka własnej, w 
sprawie Abrahama Walkera pto. 93 złr. 

Zakład wynosi 69 złr. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i odnośne akta złożone w sądzie do przej­
rzenia.

Leżajsk. 22 marca 1883.

L. 2786. (3906 3— 3)
Marya Pyrz z Krynicy uchwałą c. k. 

sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia ■ 
26 maja 1883 1. 2962 za marnotrawną uz­
naną została.

Kuratorem dla tejże ustanawia się W a­
nia Hureja

C. k. sąd powiatowy.
Krynica, dnia 2 czerwca 1883.

L. 64387. (3872 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny sekc. I  dla miasta Lwowa i tegoż przed­
mieść czyni wiadomo, że Mendel Beris h 
Landau został uznany za głupkowatego czyli 
zniedołężniałego, i że dla tegoż kuratorem

L 368. (3639 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie ni- 

niejszem wiadomo czyni, że na prośbę Za­
kładu kredytowego włościańskiego, Da zaspo­
kojenie tegoż pretensyi w kwocie 313 zł. 43 
ct. wa. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 2 sierpnia, 3 września i 12 paź­
dziernika 1883 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem przymusowa sprzedaż re­
alności pod Ik. 58 w Haliczach podgórnych, 
ciała tabularnego niestanowiącej, spadkobier­
ców po śp. Oleksie Babincow, jako to pełno­
letniego Prokopa Babinców i małoletnich I- 
wana, Ołeny, Marun i i Anny Babinców wła­
snej ze wszystkiemi do tej realności należą­
cemu gruntami i innemi przynaleźytościami j 
w protokole opisu zastawnego z 7 lipca 
1876 poszczególnionych z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach ta realność za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim ter­
minie i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­

L. 4181. (3781 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że dnia 2 lipca, 6 sierpnia i 3 września 1883 
o godzinie 9tej rano odbędzie się w sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 75 
w Gromcu, Walentego Miki i Urszuli z Gu- 
cików Mikowej własnej, na zaspokojenie su­
my 105 złr. 48 ct. galicyjskiemu Zakładowi 
kredytowemu ziemskiemu w Krakowie się 
należącej.

Cena wywołania wynosi 400 złr, w. a. 
a wadyum 40 złr. w. a.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony p. adw. dr. Myszkowski 
w Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia. C k. sąd powiatuwy.

Chrzanów, dnia 3 kwietnia 1883.

L, 28192. (4173 1—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

do pokrycia gościńców państwowych w N o­
wosądeckim okręgu budowniczym na trzech­
letni okres czasu 1884, 1885 i 1886 odbę­
dzie się na dniu 9 lipca 1883 w c. k. S ta­
rostwie Nowosądeckiem rozprawa licytacyjne, 
przez składanie ofert pisemnych

Dostawa w roku 1884 wynosi :
1. dla gościńca Podtatrzańskiego 7199 m e­

trów sześć, a koszt tejże w kwocie 
fiskalnej 11789 zł. 18 ct.

2. dla gościńca Zakluczyńskiego 2970 metr.
sześć, a koszt w kwocie fiskalnej 4896 
zł. 25 ct.
Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 

wykaz szczegółowy przestrzeni, na które ma 
być dostawiony materyał powyższy, mogą 
być przejrzane w pomienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum wynoszą 
ce 5 odsetek od ceny fiskalnej, z wyrażo- 
niem cen nietylko cyframi, lecz także lite­
rami w oznaczonem dniu najpóźniej do 12 
godziny w południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytacyi, lub niepodane w ter­
minie wyznaczonym, nie będą uwzględnione 

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8 czerwca 1882.

L. 5849. (3701 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 157 zł. w. a. z pn. na rzecz Maury­
cego Fuehsa odbędzie się dnia 13 lipca 1883 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Abrahama Kós- 
tenblatta w Tarnopolu pod I. 1824 położo­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
którym ta realność za jakąbądż cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 954 złr: w. a. 
Wadyum 47 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu
Dla wierzycieli, którzybypo 19 grudnia 

1882 prawa zastawu uzyskali, lub klórymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
jekiegdwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratorem ad aclum pana 
adw. dr. Horowitza a zastępcą tegoż p. adw. 
dr. Weissteina.

Tarnopol, dnia 8 maja 1883.

L. 566. (3754 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach o- 

głasza, że celem zaspokojenia reszlującego 
kapitału 796 złr. 77 ct. w. a. jak# dłużuej 
reszty z pierwotnego kapitału pożyczki w 
kwocie 1800 złr. w a. z odsetkami po 7% 
od dnia 28 lutego 1881 i koszt .mi na rzecz 
galie. Banku hipotecznego odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 9 lipca 1883, dnia 
13 sierpnia 1883 i duia 17 września 1883 
każdym razem w sądzie tutejszym o godzinie 
9 z rana egzekucyjna licytaeya realności pod 
n. k. 408 star. 423 now. w Mikulińcach we­
dług księgi gruntowej gminy Mikulińce, wy­
kaz hipotec/.. 1. 271 Izaka Kaczki własnej, 
za cenę wywołania lub wyższą.

Cena wywołania wynosi 4000 złr.
Wadyum 400 złr. w. a.
Gdyby realność ta na powyższych trzech 

terminach za cenę wywołania lub wyższą 
sprzedaną nie została, wyznacza się termin 
do ułożenia warunków ułatwiają<-h na dzień 
24 września 1883 godzinę 9tą z rana.

Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Grzanowskiego z Mi- 
kuliniec.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta­
bularny w t. s. registraturze przejrzane być 
mogą.

Mikulinice, 26 maja 1882.

L. 2427. (3970 1— 3)
C. k sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności ck. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włoś. 
w kwocie 116 zł. odbędzie się dnia 2 lipca, 
17 lipca i 3 sierpnia 1883 o godzinie 10 ra­
no w sądowem zabudowaniu przymusowa , 
sprzedaż części realności dłużnika Iwana . 
Szulera własnych, w Majdanie Bryń pod lk. | 
10/25 położonej, która przy trzecim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 400 zł sprzedaną 
zostanie Zakład wynosi 40 zł. Kuratorem 
uiewiadomych wierzycieli jest Dr. Kwiatko­
wski.

Stanisławów, 22 marca 1883.

L. 8497. (8744 1— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publiczuej wiadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi I. K. Kaczmarskiego w su­
mie 1700 zł. zpn odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 2J3 części realności pod I. 258 dz
I. w Krakowie położonych, Wiktora Zakrzew­
skiego i Jana Gwiazdomorskiego własnych, 
a to w dniu 7 sierpnia 1883 o 10 rano.

Wadyum wynosi 800 zł. w. a. Resztę 
warunków licytacyjnych akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć można 
w registraturze ck. sądu krajowego w Kra­
kowie.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1883

L. 7211. (3743 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia należąc-j się gal. Za­
kładowi kredytowemu ziems. w Krakowie 
łącznej sumy 213 złr. 36 et. z pn. przed­
sięwziętą będzie publiczna licytaeya realności 
„Osada dworska 22“ w Okocimie górnym 
położonej, Tomasza i Barbary Pacurów włas­
nej, w trzech terminaehua to na dniu 7 sier­
pnia, 11 września i 30go października 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano

Cena wywołania wynosi 850 złr. 
Wadyum 85 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w t. s registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr, Esibenschutz w Krakowie.
Kraków, 27 kwietnia 1883.

L. 2478. (3731 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radłowie ogła­

L. 36980. (4174 1—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu • 

dowli wodnych na Wiśle pod Słupcem wy­
konać się mających w ciągu roku 1883 i 
lat następnych odbędzie się w c. k. Staro­
stwie w Tarnowie 9 lipca b. r. publiczna 
licytaeya za pomocą ofert pisemnych

Cena fiskalna wynosi 23.855* zł. 93 ct. 
Chcący do licytacyi przystąpić, winni 

wnieść ofertę należycie ułożocą i w wadyum 
5 '/0 od ceny fiskalnej zaopatrzoną, do godz. 
12 w południe wyżej wspomnianego dnia 
do c. k. Starostwa w Tarnowie, gdzie także 
plany i warunki budowy aż do dnia i go­
dziny licytacyi przejrzane być mogą

Oferty nie ułożone podług przepisu, 
lub po terminie podane nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia f2 czerwca 1888.
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Licytacye.
L. 2776. (8720 3—3)

W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 27 czerwca i 31 lipc-a 
1883 o godzinie 10 przed południem celein 
zaspokojenia wierzytelności Hermana Lind­
nera w ilości 384 zł. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 73 w Bestwinie w powecie 
Bialskim położonej, małżonków Jana i Ka­
roliny Adamaszków własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 330 zł., 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 33 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie o- 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Rosner.

Biała, 10 kwietnia 1883.

L. 1219. (3574 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w celu zaspokojenia pretensyj Zakładu 
kredytowego włośmańskiego w kwocie 174 
złr. 87 ct. z pn. i w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Michała Lityńskiego w kwocie 70 zł. 
z pn. przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności Grzegorza Hordyńskiego Pedkowicza. 
pod 1. k. 3 st. 5 n. w Hordyni położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w tutejszym 
sądzie w dniach 25 lipca, 29 sierpnia i 27 
września 1883 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Reszta warunków i akta w tusądowej 

registraturze do przejrzenia.
Łąka, 5 kwietnia 1883

złr. w. a. z pn., w dniach 17 lipca, 14 sier­
pnia i 1! września 1883, zawsze o godzinie 
11 po południu w zabudowaniu sądowem 
przedsięweźmie przymusową licytacyjną sprze­
daż realności dłużnika Leizora Blitzera z Miel­
nicy własnej pod 1. k. 338 tamże położonej 
ciała tab niestanowiącej składającej się z bu­
dynku mieszkalnego i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej oraz wywołania 500 złr. na trzecim 
terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 50 złr. reszta warunków 
akt opisania i oszacowania są do przejrzenia 

. w registraturze.
Mielnica 24 maja 1882.

' L. 6819. (4063 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
8000 złr. z przynależytościami odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 31 lipca, 4 
września i 9 października 1883, o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności 
„Młyn na Gąsiorowem" w gminie kat. Pęko- 

; wice położonej Wojciecha Dydusiaka własnej.
Cena wywołania 23.600 złr.
Wadyum 2360 złr.
Resztę, warunków licytacyjnych przej 

| rz ć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 9 października 1883 o 
godzinie 8 1/* P° południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Wilkosz z substytucyą adw. dra Proppera w 
Krakowie.

Kraków, 3 kwietnia 1883.

sza, iż celem ściągnienia od Michała Mac- 
; nura na rzecz Altera Golda jako prawona- 
1 bywcy Michała Pulrrara kwoty 22 zł. a. w. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 6 n w Głębo- 
kiem położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej w dniach 25 czerwca, 30 lipca i 3 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
70 zł. aw. a wadyum lOpr takowej

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie 

Rymanów, 23 maja 1883.

L. 1218. (3573 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że ua dniu 25 lipca, 29 sierpnia i 27 wrze­
śnia 1883, każdym razem o 10tej godzinie 
rano odbędzie się na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie pto. 100 
złr. z pn. licytacya realności Michała Czaj­
kowskiego w Ortynicach pod 1. k. 31 poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum -30 złr
Reszta warunków w ts. registraturze 

do przejrzenia.
Łąka, 7 kwietnia 1883.

j L. 8009. (3820 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

! głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
 ̂ Jaeentego Cieślika w kwocie 300 złr. z przy­
na leży  tośeiami odbędzie się w gmachu są­
dowym w duiach 26 lipca, 30 sierpn a i 4 
października 1883 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności 1. 18 w Piaskach 
Franciszka Cieślika własnej.

Cena wywołania 3429 złr. 22 ct.
Wadyum 342 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 

| wiadomych jest adwokat dr. Behón z substy­
tucją  adw. dra AMamowicza w Krakowie.

Kraków, 9 kwietnia 1883

L. 36755. (3458 3—3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 200 złr. z przynal. 
odbędzie się 2 lipca, 2 sierpnia i 3 września 
1883 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności 1. w h. 103 i połowy real­
ności l. w. ii 35 w Zwierzyńcu położonej 
Maryanny z Pańków Ohorążkowej własnej. 

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturz°.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adwokat dr. Stanisław Abła- 
rnowicz z substytucyą adw. dra Feliksa 
Csesznaka w Krakowie

Kraków, 20 stycznia 1883.

L. 2061. (4056 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej wysokiego Skarbu przeciw Stanisła­
wowi Krauss pto. 672 złr. 70 ct. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na dniu 9 lipca 1883 
o godzinie 9 przed południem przymusowa 
licytacya połowy realności pod nk. 700 w 
Uhnowie położonej, dotąd ciała tabularnego 
niestanowiącej za lub wyżej ceny szacunko­
wej 623 złr. 50 ct.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacunko-
wej.

Reszta waruDkow, akt opisania i osza­
cowania są do przejrzenia w ts. registraturze.

Uhnów, dnia 2 maja 1883.

L. 908. (3940 3— 3)
C. . . sąd powiatowy w Brodach wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia pretensyi 
j funduszu indemiizacyjnego do realności pod 
| nr. 1047 tab. 778 w Brodach na żądanie 
|c  k. Prokuratoryi Skarbu dozwolił przyma 
i sowej licytacyi obowiązanej realności, która 
| się w dniach 28 czerwca i 2 sierpnia 1*83 
jo  11 godzinie przed południem odbędzie; 

do ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych wyznaczono termin nadzień 2 sier­
pnia 1883 o 4 godzinie popołudniu, przyczem 
niestawiąey się wierzyciele do większości 
głosów stawających doliczeni będą.

Dla nieobjętych mas spadkowy-h Her- 
scha Lebensteina i Mikołaja G laudzow - 
skiago lub Gałęzowskiego, do których obowią­
zana realność należy, ustanowiono kuratorem 
dra Ornsteina z Brodów, zaś dla niewiadomych 
z życia i miejsca zamieszkania wierzycieli hipo­
tecznych Beera Molschanvel Morzau, Lei Mo- 
rzan, Jeuty Kwastel. fieisii Kwastel, tudzież 
dla wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
5 listopada 1882 na sprzedać się mającej 
realności hipotekę nabyli, lub też” dla tych 
wierzycieli, którymby uchwały egzekucyjne 
dli jakichbądź powodów doręczone być nie 
mogły, został dr. Braun, adwokat w Brodach, 
kuratorem ustanowiony.

Wadyum wynosi 4 zł. 50 ct. wa.
Cena szacunkowa i wywołania 45 zł. wa.
Brody, 14 lutego 1883.

L. 12861. (4074 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że hurtowna sprzedaż tytoniu w Chrzanowie 
w powiecie skarbowym krakowskim z którą 
połączona jest drobna sprzedaż stempli od 5 
zł. na dół, obsadzić . ę ma prowizorycznie 
w drodze konkurencji przez podanie piśmien­
nych ofert które przy dołączeniu wadyum w 
kwocie 100 zł. dalej świadectwa pełnoietności 
moralności jako też stanu majątkowego naj­
później do dnia 18 czerwe. 1883 do 2giej
godziny po południu do ck. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Ku kowie na ręce tejże N a­
czelnik? wniesione być mogą.
Obrót w ogólności wynosił w pieniądzach: 
za czas od 1 kwietni 1883 do końca marca 

1883 w tyi.on.iu 4-3.704 zł. 33 ct.
w stemplaeh 10330 ,  11 „

razem 54034 zł. 44 ct
Przytem w szczególności nadmienia się 

w czasie od 1 kwietnia 1882 do końca m ar­
ca 1883 sprzedano konsumentom all in gro- 
so i alla minuta materyałów tytoniowych za 
16411 zł. 36 ct zaś w czasie od 1 lipca 1881 
do końea czerw. J882 konsumentów all iu gros- 
so materyałów tytoniowych ża 1965 zł 16 
cnt.

Bliższych warunków zaciągnąć można 
w registraturze powiatowej Dyrekcyi skarbu 
jakoteż w wszystkich nadzorach straży skar­
bowej powiatu krakowskiego.

G. k. no wiato w-.. Dyrekcya skarbu. 
Kraków, dnia 8 czerwca 1833.

dochi Łeńczaków pod Ik. 171 na Zasaniu 
w Przemyślu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, w terminnch dnia 5 lipca, 
2 sierpnia i 3 września 1883 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w biurze nr. 8 tutejsze­
go sądu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 68 zł., zaś wadyum 6 zł. wa.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania w tutejszej registraturze przejrzeć 
można. Przemyśl, 28 lutego 1883.

! L. 16578 (3498 3 - 8 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 4565 zł. 94 ct. z pn. od­
będzie się dnia i 9 lipca, 16 sierpnia i 13 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 

: przed południem przymusowa licytacya do 
Dominika Karge, Ignacego Karge i Elżbiety 
Liicke należącej realności pod 1 2163/4 we 
Lwowie położonej, na których terminach re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 15000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 

j zostanie, że jako wadyum kwota 1500 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 

; lub odpisać wolno, nareszcie że dla wszyst- 
j kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
; bularnego, t. j. po dniu 25 stycznia 18S3 
| rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
i nabyli, lnb którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z- jakie- 
gobądź powodn doręczone być nie mogły,

' adwokat Dr. Romanowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat Dr. Jahl mianowany został.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1883.

L. 2383. (407 i 3 - 3 )
C. k. sąd pow. w Podhajcach ogłasza 

niniejszem, że celem zaspokojenia kwoty 28 
złr. w. a. z pn., przez Naśoię Fediów prze­
ciw OleksieSwerbiekiemu wywalczonej, egze­
kucyjna sprzedaż pola i ogrodu w Nowo- 
siółce pod Nr. 57 położonego ciała tabular­
nego nietworzącega w dniu 26 lipca, 9 sier­
pnia i 23 sierpnia 1888, o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym się odbędzie.

Cena wywołania stanowi 40 złr.
Wadyilm 4 złr.
Reszta warunków może być w sądzie 

tutejszym przejrzaną.
Podhajce, 10 maja 1883.

L. 460. (4067 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Mielnicy o- 

głasza, że na zaspokojenie należytości Szy- L. 2507 
mona Steinholzer w resztującej kwocie 100

Gaaet* Lwowska Nr. 139 a

L. 731. (4024 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Riźniatowie 

oznajmia, że na zaspokojenie sumy 151 złr. 
98 ct. w. a. i 89 zł. 19 ct. wa. zpn. po strą­
ceniu o łaconej kwoty 100 zł. w. a. przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 117 w 
Hołyniu powiatu Dolińskiego położonej, dłu­
żnika Wasyla Mazuryka własnej, w tymże 
ck. sądzie w d/odze publicznej licytacyi na 
rzecz ck. uprzyw. Zakładu kred. włościan 
dnia 25 czerwca 20 lipca i 24 sierpnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostauie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł, aw. lub wyżej tako­
wy zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 6Ó0 zł.
Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunko­

wej.
Resztę warunków prrejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rożniatów, 25 kwietnia 1883.

L. 27260. (4014 3—3)
W celu zabezpieczenia dostawy kamie­

nia tłuczonego i żwiru rzecznego do utrzy­
mania poniżej wymienionych przestrzeni goś­
cińców państwowych w Stanisławskim okrę­
gu budowniczym w okresie trzyletnim 1884, 
1885 i* 1886 odbędzie się w dniu 3go lipca 
1883 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
publiczna rozprawa licytacyjna przez składa­
nie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1884 wynosi:
a) dla kilometrów 1 0 i do wyłącznie 

115 traktu brzeżańskieg-, 1230 metrów sześ. 
kamienia tłuczonego woenie fiskalnej 495 > 
zł. 60 ct.

b) dia kilometrów !52 do włącznie 164 
traktu podbeskidzkiego, 520 metrów sześć, 
żwiru rzecznego w cenie fiskalnej 835 zł. 
20 ct

c) dla 21 do włącznie 23 kilom, trak ­
tu rożuiatowskiego 60 metrów sześć, żwiru 
rzecznego w cenie fiskalnej 186 zł. 60 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymienio­
nym c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także uferty zaopatrzone stem­
plem ua 50 et. i 5pr. wadyum z wyrażeniem 
cen me tylko cyframi, ale także literami w 
oznaczonym terminie najpóźniej do godziny 
12 w południe pod>ne być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w 
§. 45 warunków licytacyi przepisanego lub 
nie podane w terminie powyższym nie będą 
uwzględnione

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 2 cze wea 188-3.

(4072 .3 -3 )  
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie ogła-

dnia 20 czerwca 1883

L. 8793. (3626 3 - 3 )
W dniach 3 sierpnia, 7 września i 12 

października 1883, każdym razem o 10 god. 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiezna egzekucyjna sprzedaż siano- 
żęci dłużnika Petra Fieyeza własnej, w Te- 
kuczy pod lk. 183 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, na zaspokojenie wy­
walczonych kosztów sporu i komisyi w kwo­
cie 14- złr. 55 ct. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Zakład 15 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

miana realność i niżej ceny szac-uukowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Teo­
fila Jaromeckiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowauia jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w t. s registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 30 grudnia 1882.

L. 1262. (3620 3 - 3 )
Sąd obwodowy w Nowym Sączu w 

sprawie Eleonory Korabczyńskiej przeciw I- 
gnacemu Baczyńskiemu pto 125 zł. wa. ce­
lem zaspokojenia jej wierzytelności rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod
1. 108 w Nowym Sączu położonej, dłużnika 
własnej, w trzech terminach 4 lipca, 8 sier­
pnia i 12 września 1883 każdym razem o 
godzinie lOtej rano w gmachu tutejszego są­
du z tem że dla wierzycieli, którzyby po 
dniu 28 lutego 1883 na hipotekę rzeczonej 
realności weszli, ustanawia się kuratorem p. 
adwokata Dr. Żelechowskiego w Nowym 
Sączu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 2394 zł 90 ct. wa. 
wadyum wynosi 239 zł. 50 ct. wa.

C. k. s-d obwodowy 
Nowy Sącz 24 marca 188-3.

L. 2263. (3968 — 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ze- 

wiadarnia,, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włość, w kwocie 
388 zł. 91 ct. zpn. odbędzie się dnia 2go 
lipca, 17 lipca i dnia 2 sierpnia 1883 o 10 
rano w sądowem zabudowania przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Jana Źurakows- 
kiego własnej tabularnej w Bodnarowie pod 
lk. 57 położonej, która przy trzecim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej 500 zł. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 50 zł. Kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli jest Dr. Rosenberg. 

Stanisławów, 20 lutego 1883.

L. 2160. 3601 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż w dniach 9 lipca i 6 sierpnia 1883 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, przeprowadzi przymusową sprzedaż 
11/30 części realności w Bochni położonej, 
wykazem hipotecznym 1 44 objętej, Jakóba 
W aarenhaupta własnej, na rzecz Antoniego 
Dąbczańskiego, celem zaspokojenia sumy 
600 zł. zpn. i ze dla nieznajomych spadko­
bierców Róży Ilerstein i niewiadomych wie­
rzycieli tej realności, adwokata Dr. Serafiń- 
skiego w Bochni ustanowiono.

Cena wywołania wynosi 449 zł. 93J/S 
ct. a zakład 45 zł. wa.

Reszta warunków, akt oszacowanie i 
wyciąg hipoteczny są w tutejszo-sądowej r e ­
gistraturze do przejrzenia wyłożone.

Bochnia, dnia 11 kwietnia 1883.

L. 2307. (3699 3—3
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu n i­

niejszem wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Izaka Schneidera wkwo-  
cie 25 zł. aw. zpn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności dłużników Fedorego i Eu-

L. 8586. (3610 3—3)
Dnia 7 sierpnia. 10 września 1883 

zawsze o godzinie lOtej rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa jawna licy­
tacyjna sprzedaż 21pr. udziału w szybie nr. 
1473 na gruncie Oleksy Hirczak w niwie 
„ogrody" w Borysławiu ciała tabularnego 
niestanowiącego, w sprawie Chaskla Sehiff- 
mana przeciw Mendlowi Eidikus pto 45 złr. 
wa. zpn. na pierwszych dwóch termi­
nach sprzedaż nastąpi za lub wyżej ceny 
szacunkowej 168 zł. wadyum lOpr.

Do ułożenia warunków lżejszych w ra­
zie nie sprzedania na pierwszych dwóch ter­
minach wyznacza się termim na dzień 24 
września 1883 o godzinie 10 rano na który 
się wierzycieli z tem dołożeniem wzywa, że 
niejawiący się za przystępujących do wię­
kszości wniosków stawających uważani będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest D r1 adw Popławski m. Drohobyczu.

0. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 6 maja 1883.
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Konkursa.
L. 7973. (4128 1—8)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prowadzącego metryki izraeliekie w Kołomyi 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
łącznie do 31 lipca 1883 r.

Ubiegający się o łęj:o ;_Ję winien mi H  
do tutejszego Starostwa podanie własnorę­
cznie przez siebie w języku polskim pisane 
należycie ostemplowane, w którem ma wyka­
zać dokumentami:

a) że jest wyznania mojżeszowego;
b) własnowolnym;
c) obywatelem Państwa austyackiego z 

krajów w Radzie Państwa reprezento­
wanych;

d) rodzaj zatrudnienia;
e) s topień w ykszta łccenia  swego.
Prowadzący metryki winien nadto być

zamieszkałym w Kołomyi lub tutaj jako pro­
wadzący metryki stale się osiedlić, władać 
dokładnie w mowie i piśmie językiem pol­
skim, w którym tak metryki jakoteż kores- 
pondencya mają być prowadzonemi, oraz nie 
zajmować się zatrudnieniem, któreby go zmu­
szało wydalać się częściej z miejsca zamiesz­
kania.

Przed nadaniem wakującej posady 
winien każdy kandydat poddać się egzamino­
wi przepisanemu §. 4. rozp. ministr. z 15go 
marca 1875 Nr. 12944 (Dz. U. kr. Nr. 55)

Kołomyja, dnia 11 czerwca 1883.

L. 26322. (4124 1— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z fun- 

dacyi ś. p. księcia Leona Sapiehy, każde
0 rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym, pragnęliby z począt­
kiem r^ku szkolnego 1883'1884 udać się do 
zagranicznych Zakładów naukowych, w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden.

Wolno wszakże rozdawcy, którym jest 
J . O Książę Adam Sapieha, pozostawić sty­
pendystę w posiadaniu stypendyum jeszcze 
przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wyka­
zać się przed rozdawcą w sposób wiarygodny, 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiś­
cie naukom zawodu swego z zamiłowaniem
1 bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe winni wnieść podania swoje najpóź­
niej d o  2 s i e r n i a  r .  b.  bezpośrednio do 
W y d z i a ł u  krajowego i załączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególniej z ostatnich 
lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1882/1883 pokończyli nauki, winni nad­
to wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, w którym z 
Zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiern Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31 maja 1883.

L. 25938. (4192 1— 3)
W celu nadania sześciu stypendyów wy­

noszących po 200 złr. w. a. rocznie z funda- 
oyi stypendyjnej ś. p. Wincentego de Ba- 
raehka'Szachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie ogła­
sza się niniejszem konkurs.

O stypendya te mogą się ubiegać tylko 
biedni uczniowie szkół gimnazyalnych w 
Stanisławowie osieroceni t. j. pozbawieni 
obojga rodziców lub przynajmniej ojca z ro­
dziny, polskiej religii rzymsko katolickiej po­
chodzący, którzy albo szkoły ludowe z do­
brym postępem w naukach ukończyli i do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie w stą­
pić się zobowiązują, alko już do szkół g i­
mnazyalnych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym posztępem w naukach się wykazują 

Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek 
internatu nie mogą korzystać z niniejszej fun- 
dacyi-

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gmin­
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem za­
twierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednic­
twem przełożonej władzy szkolnej do Wy­

działu krajowego najdalej do dnia 80 czerw­
ca 1883 załączając do nich dowody, iż kan­
dydat posiada wszystkie warunki powyżej o- 
kreśloue.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom ryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1883.

Upadłości.
(4149 2—2) 

Sn bem u6er bal SSermogen bel $auf* 
mann! 9Wagnul iJMjj in ©djneeberg atteini- 
gen Snljafcrl ber g u m a A Peltz bafelbft 
eroffneten $onfurl»erfał)ren toirb auf Slntrag 
bel Sonfurloermatterl łRedjtlanroalt Dr. Hem 
pel in 3 ttńcfau 5er au|  ben 29 Sunt 1883 
anberaumte term in  ju r ^riifung ber angemel* 
beten gorbernngcu aufge£)o&cn unb at! joldjer 
unberweit

Oev 28 Juli 1888, 10 Uljr 
tiormittapS

beftimmt w al fpeburdj ju r óffetttlidjen ftenn* 
tnij? gebradjt wtrb.

^bntglichel Stmtlgencht ©djneeberg 
am 13 Suni 1883.

J. A.
B u r k lia r d  Hlfjcjor.

L 30. (4089 3 —3)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Abrahama Lichtmana z Buczacza, że 
do likwidaeyi dodatkowej term in na 2 lipca 
1883 na 9 rano wyznaczyłem.

Stanisłaławów, 22 maja 1883.
RYBCZYŃSKI 

komisarz konkursowy.

Ksieai gruntowe.
* W

L. 6615. (4030 2— 3)
. : Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że projekta nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastalnych następu­
jących :

Demborzyn, w okręgu sądu powiato­
wego w Brzostku ;

Klimkówka, w okręgu sąbu powiatowe­
go w Gorlicach ;

Olszana z Wolicą, w okręgu sądu po­
wiatowego w Starym Sączu;

Leśnica, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym T arg u ;

Berest, w okręgu sądu powiatowego w 
Grybowe.

Zbyszyce, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Nowym Sączu;

Wadowice z miejscowością Mikołaj ;
Mucharz; w okręgu sądu powiatowego 

delegowanego miejskiego w Wadowicach;
Zarzyce wielkie, w okręgu sądu powia­

towego w Kalw aryi;
Grodzisko, w okręgu sądu powiatowe­

go w Strzyżowie;
Domatków, w okręgu sądu powiatowe­

go w Kolbuszowy;
Siedlanka, w okręgu sądu powiatowego 

w Leżajsku;
Borek nowy, w okręgu sądu powiato­

wego w Tyczynie;
Wulka grądzka, Grądy, z miejscowo­

ścią Bór grądzki, w okręgu sądu powiatowe­
go "w Dąbrowy;

L ichw in ,  w okręgu sądu powiatowego 
w T u c h o w ie ;

Rzegocin, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 i 29 Dz. ustawy 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe, 
poczynając od dnia 15 czerwca 1883 uwa­
żane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać w tym sądzie, w którego okręgu 
dotycząca gmina katarstralna jest położoną, 
jak również że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy ja- 
kiebądź inne prawo h ip o tec zne  odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową ob­
jętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

W prow adzając  zarazem  postępowanie 
celem usta len ia  powyżej w ym ien ionych  ksiąg 
g run tow ych  sąd krajowy wyższy w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisane lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­

sane nie zo:tały, aby z temi prawamiz gło­
sili się do tego sądu powiatowego, w kfórego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po­
łożona, najdalej do d n i a  15 l i p o *  ' 8 Q4 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania łub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do pc- 
szukiwaniazgłosić się mającej pretensyiprzeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ni też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia, się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisanie w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 18 kwiemia 1883.

L. 7547. (4182 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości ta­
bularnych (dworskich) następujących:

I. Majdan w obrębie gminy katastral­
nej Majdan, w okręgu sądu powiatowego w 
Kolbuszowej;

II. Rzegocina w obrębie gminy kata­
stralnej Rzegocina, w okręgu sądu powiato­
wego w W iśniczu;

Wzary, Winiary, Rudniki i Hucisko w 
obrębie gminy katastralnej Winiary, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dobczycach;

III. Klecie w obrębie gminy katastral­
nej Klecie, w okręgu sądu powiatowego w 
Brzostku położonych, otwarto nowe wykazy 
tabularne, i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z dnia 28 grudnia 1881 1. 21132 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi wyka­
zami tabularneroi objętych upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarzuty do dnia 31 grudnia 1883 
włącznie, a mianowicie: co do wykazu tabu­
larnego ad I do sądu obwodowego w Rze­
szowie ; co do wykazów tabularnych ad II, 
do sądu krajowego w Krakowie, a co do 
wykazu tabularnego ad III, do sądu obwo­
dowego w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutków wpisów hipotecz­
nych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 16 maja 1883.

L. 3665. (4187)
Dochodzenia miejscowe w celu założe­

nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Łany powiatu sądowego Halicz rozpoczną 
się z dniem 3 lipca 1883.

Interesowani zgłoszą się przed komi­
sarzem hipotecznym na miejscu.

Halicz, dnia 16 czerwca 1883.

L. 205. (4183)
0. k. komisja hipoteczna przy Prezy- 

dyum sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia niniejszem, że arkusze posiadania w for­
mie wykazów hipotecznych dla gmin Kata­
stralnych Dwernik i Stuposiany sporządzo­
ne oraz inne akta odnoszące się do przysz­
łej księgi gruntowej wspomnionej gminy są 
do powszechnego przeglądu w biurze Nr. 25 
na drugiem piętrze gmachu sądowego w Prze­
myślu złożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 28 czerwca 1883, na którym inte­
resowane strony przed kierującym docho­
dzeniem stawić się mają.

Przemyśl, 15 czerwca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5496. (3700 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Izaka Finka, że na 
prośbę Paji Kachli 2 im. EdeLteinowej po­
lecono uchwałą z dnia dzisiejszego urzędowi 
hipotecznemu, ażeby odmowne uchwały w 
stanie biernym realności 1. 33 w Tarnowie 
w mieście położonej uwidoczniono jako to : 
a) w dom. 17 pag 365 n. 43 on. gdzie
prośbie Izaaka Finka o zaintabulowanie 
praw służebności do realności 1. 33 odmó­
wiono, b) w dom. 17 pag. 366 n. 44 on. 
gdzie prośbie jego o zaintabulowanie praw 
służebności do realności 1. 33 odmówiono,
c) w dom. 17 pag. 368 n. 47 on. gdzie
prośbie jego o zaintabulowanie obowiązku 
niezasłaniania okien w domu pod 1. 115

I jeżeliby na gruncie realności 1. 33 budynek
wystawiony został, odmówiono, wykreślił 

Zaleca zarazem Izaakowi Finkowi, a- 
żeby środków prawnych przeciw tejże u- 
chwale, jeżeli to uważa za stosowne we wła­
ściwym czasie użył, lub informacyi celem 
wniesienia takowych kuratorowi swemu adw. 
drowi Goldhammerowi w Tarnowie udzielił, 
gdyż w przeciwnym razie skutki zaniedba­
nia tego sam sobie przypisać będzie musiał. 

W" Tarnowie, dnia 5 maja 1883.

L 6873. (4141 2—3)
Na pozew z dnia 29 kwietnia 1883

1. 6873 Jakóba Ploticzera przeciw niewia­
domemu z życia i miejsca zamieszkania Ja ­
kubowi Bermann i tegoż z życia i miejsca 
zamieszkania niewiadomym spadkobiercom 
o uznanie praw własności do połowy real­
ności pod 1. tab. 1139 w Brodach ustano­
wiono dla pozwanych kuratorem adwokata 
Ornsteina z Brodów, ustną rozprawę zarzą­
dzono na 18 lipca 1883, 9 godz. rano.

O tern zawiadamia się pozwanych z we­
zwaniem, by na tym terminie bądź sami, 
bądź przez pełnomocnika stanęli, " lub usta­
nowionemu kuratorowi środków obrony u- 
dzielili.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, 1 maja 1883.

L. 4300. (8886 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie oznajmia niewiadomej z miejscu po­
bytu i życia Helenie Popowicz z Płuhowa, 
że na wniesioną przez Jana Popowicza i Je 
wdochę Wierzbicką prośbę o wydanie im 
gotówki na rzecz spadkobierców Iwana vel 
Józefa Popowicza, w tusądow'ym depozycie 
przechowanej de pr. 9go września 1882
1. 10508 dla niej kuratorem adw. p. dra 
Mijakowskiego ustanowiono, któremu uch­
wałę zezwalającą wydanie proszącym go­
tówki i ks ąźcczki kasy oszczędności z dnia 
lOgo kwietnia 1883 1. 4300 doręczono 

Złoczów, lOgo kwietnia 1883.

L. 1761. (3622 3—3)
O k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza iż w sprawie tabularnej Jana i Lu­
dwiki Mruczków przeciw małżonkom Igna­
cemu i Reginie Żaczkom o zaintabulowanie 
prawa własności połowy ciała hipotecznego 
gminy kat. Przybrudź lw. b. 46 na rzecz 
małżonków Jana i Ludwiki Mruczków, tu 
dzież prawa zastawu dla sumy 385 zł. na 
karcie ciężarów powyższej połowy ciała hip. 
na rzecz małżonków Ignacego i Reginy 
Żaczków ustanowionym został dla niew ia­
domych z życia i miejsca pobytu małżon­
ków Ignacego i Reginy Żaczków kuratorem 
ad actum adwokat dr. Iwański w Wadowi­
cach, któremu rezolucye tabularne z dnia 
14 czerwca 1882 1. 3295 dla małżonków Ża­
czków przeznaczone, doręczone zostały.

Andrychów, 4 kwietnia 1883.

L. 5676. (36-35 3 - 3 )
C k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem doręczenia uchwały z dnia 
4 czerwca 1877 1. 7894 tyczącej się zain- 
tabulowania Mojżesza Perlm uttera za w ła­
ściciela części realności Ik. 108 w Tarno- 
plou, ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Salamona Seliger kuratorem adw. 
dra Maxa, z zastępcą adw. dra Łuczakow- 
skiego.

Wzywa się zatem Salamona Seliger, 
aby celem przestrzegania praw swych zgło­
sił się u kuratora lub w sądzie, gdyż sku­
tki zaniedbania sobie samemu przypisze.

C. k sąd obwodowy 
Tarnopol, 15 maja 1883.

L. 936. (4083 3—3)
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§. 301 pr. kar. dla nadzwyczajnego posie­
dzenia sądów przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, z dniem 2go lipca 
1883, rozpocząć się m ającego, Prezydenta 
tegoż sądu przewodniczącym, zaś radców 
sądu krajowego Karola Willaumego, Emila 
Nemethy, Karola Porschińskiego i Anto­
niego Reinwartba zastępcami przewodni­
czącego sądów przysięgłych.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 12go czerwca 1883.

L. 2578. (3688 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia Wawrzyńca Fieszara z Rakszawy, 
którego obecne miejsce pobytu nie jest wia­
dome, iż w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kred, włościańskiego przeciw niemu o 15 
rat po 9 zł. i resztę kapitału 82 zł. 32 et. 
ustanowiono dlań kuratora ad actum w o- 
sobie p. Ludwika Piwińskiego, wójta w Rak­
szawy.

W aw rzyn iec  Fleszar powinien tedy albo 
temu kuratorowi udzielić ze swej strony do­
wodów, albo też przedstawić sądowi innego 
pełnomocnika.

Łańcut, 8 maja 1883.
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L 1988. (8788 1— 3)

C. k. sąd powiatowy tutejszy wzywa 
Magdę z Kryłoszańskith Łozińską nieznaną 
z miejsca pobytu, by w przeciągu roku zgło­
siła się i do spuścizny Damiana Kryłoszań- 
skiego 21 grudnia 1882 ab intestato zmar­
łego oświadczyła się, inaczej zaaońezonyby 
pertraktacyę spadkową z ustanowionym dla 
niej kuratorem Stefanem Kryłoszańskim. 

Janów, 24 marca 1883.

L 3735. (3818 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa wszystkich, którzyby jakąkolwiek 
wiadomość mieli o Alfredzie Konarskim 
synie ś. p. Wojciecha emerytowanego sekre­
tarza cyrkularnego w Rzeszowie i ś. p. Jo­
dany z Gątkiewiczów w ostatnich latach 
życia w Stanisławowie, później w Bohorod- 
czanaeh zamieszkałej, który na wiosnę r. 
1863 przeszedłszy granicę rossyjską z oddzia­
łem powstańców polskich brał udział pod 
komendą Lelewela w utarczkach pod Chru- 
śliDą i Korytnicą, i odtąd bez wieści prze­
padł i ani w listach zesłańców sybirskieh, 
ani w spisach zostających podówczas w śledz­
twie pohtycznem nie jest uwidoczniony, by 
o nim sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
kuratorowi adw. drowi Szydłowskiemu w S ta­
nisławowie a to przed upływem roku do­
nieśli, ileże inaczej na ponowną prośbę Ju ­
liusza Brylla, jako ojca i prawnego zastępcy 
Kazimiery Apolonii dw. im Bryllównej jako 
spadkobierczyni Alfreda Konarskiego po dniu 
Igo lipca 1884 do uznania tegoż za zmar­
łego się przystąpi.

Stanisławów, 14 kwietnia 1883

L. 2011. (3841 1— 3)
0. k sąd powiatowy zawiadamia Ksila 

Beera, z pobytu niewiadomego, że dnia 29 
maja 1883 do 1 2011 Abraham Jakób 2ga 
im. Puderbeitel wytoczył przeciwko memu 
skargę o zapłatę 690 zł. w. a. z pn

Sąd ustanawia tymczasowo kuratora 
Mendla Getzlera na j>go koszt i niebezpie­
czeństwo, oraz wzywa, aby kuratorowi do­
wody swoje komunikował lub wskazał są­
dowi innego pełnomocnika.

Frysztak, 1 czerwca 1883.

doczniono przy firmie „Kasa zaliczkowa 
„Nadzieja11 w Jaryczowie nowym“ że w miej­
sce ustępującego członka Dyrekcyi Jana 
Krzyżanowskiego wybranym został przez 
Radę zawiadowczą na posiedzeniu dnia 25go 
stycznia 1883 kasyerem Dawid Raps, który 
to wybór ogólne zgromadzenie na dniu 5 
marca 1883 zatwierdziło.

Lwów, dnia 5 maja 1883.

L. 1380. (3782 1— 3)
Sąd powiatowy tutejszy wzywa An- 

drucha Pryimę z życia i pobytu niewiado­
mego, by do roku oświadczył się do spu­
ścizny Iwana Tyślaka 15 listopada 1880 zmar­
łego, inaczej bowiem pertraktacya tegoż 
spadku będzie przeprowadzoną z ustano­
wionym dla niego kuratorem Andruchem 
Tyślakiem.

Janów, dnia 1 marca 1883.

L. 6883. “  (4185 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
w sporze następców Józefa Schiffa prze­
ciwko Władysławowi Gołemberskiemu o za­
płacenie kwoty 61 zł. 64 ct. w. a. z pn 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego, kuratora w osobie adw. dra Brzes­
kiego z substytucyą adw. dra Busia zamia­
nował i do rozprawy termin na dzień 27 
czerwca 1883 o 9 rauo wyznaczył. Pozwa­
nego Władysława Goł-mberskiego rzeczą 
będzie, zgłosić się na termin naznaczony 
lub udzielić kuratorowi środków obrony, lub 
wreszcie innego ustanowić obrońcę, inaczej 
spór z kuratorem przeprowadzony i z pra 
wnym skutkiem dla pozwanego rozpoznany 
zostanie.

Tarnów, dnia 18 maja 1883.

L. 4855. (3662 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Zuzannę Dy- 
nowską, iż 26 stycznia 1880 zmarła w Wo- 
kowicach Agata Wódka bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia i wzywa ją, 
aby w ciągu jednego roku zgłosiła się w 
tymże sądzie i oświadczenie się do tego 
spadku wniosła, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby pertraktowany z dziedłicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Jędrzejem 
Zakrzewskim dla niej ustanowionym.

Brzesko, 20 grudnia 1880.

L. 2051. (3840 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Ksila 

Beera z pobytu niewiadomego, źe dnia 1 
czerwca 18~3 1. 2051 Salamon Klotz wy­
toczył przoeiwko niemu skargę o zapłatę 
280 zł. w. a. z pn.

Sąd ustanawia tymczasowo kur«tora 
Menela Getzlera na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, oraz wzywa go, aby kuratorowi 
dowody swoje komunikował lub wskazał 
sadowi innego pełnomocnika.

Frysztak, dnia 2 czerwca 1883.

L 2122. (3580 3— 3)
]5go sierpnia 1870 zmarł w Chyro- 

wle z pozostawieniem majątku Fedko Żóch.
Niewiadomą z miejsca pobytu wdowę 

Feśkę AÓch  wzywa się, by w przeciągu 
jednego roku od duia poniższego zgłosiła 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya zustanowionym dlaniej kuratorem 
Mikołajem Drohomireckim ze Stnrejsoli prze­
prowadzoną będzie.

Starasól, 23 kwietnia 1883.

oraz g o rze ln ik ,
mogący się wykazać ehlubnemi 
świadectwami 171etniego pobytu 
w dobrach J. Eks. hr. Alfr. Po­

tockiego, poszukuje posady jako gorzelnik lub eko­
nom.— Adres : J. w domu Gutowskiego. Rzeszów.

'(4146 2 - 3 )
L. 668. (4148 3— 3)

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na o- 

próżnioną posadę sekretarza przy urzędzie 
gminnym w Ropczycach z roczną płacą 
500 zł. Kandydaci, którzy pełnili już obo­
wiązki sekretarza przy któremkolwiek z więk­
szych miasteczek w Galicyi, mają pierw­
szeństwo.

Ubiegający się o tę posadę mają wła­
dać językiem polskim i niemieckim i znać 
manipulacyę rachunkową. Odnośne podania 
mają być wniesione do Zwierzchności gmin­
nej w Ropczycach najpóźniej do dnia Igo 
lipca b. r.

Wiadomości o bliższych warunkach u- 
dziela podpisany.

Ropczyce, dnia 14 czerwca 1883.
Burmistrz 

Franciszek Saroma.

XXXXXXXIOXXXXXKXX
Dr. TADEUSZA BIELIŃSKIEGO

II
B y s t r a  obok Bielska

koleją północną, trzy godziny od Krakowa odda­
lony, otwiera z dniem Igo maja swój sezon letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie 
zbudowany, składa się jz 40 pokoi mieszkal­
nych, wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych w dolinie jedynie na południe otwarty 
z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rżeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wo­
dy za pomocą wodociągów w całym zakładzie 
rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie­
tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu cho­
rego.

Restauracya w własnym zarządzie. Ceny 
nader umiarkowane. Zapytania dotyczące zakła­
du przyjmuje (4100 2-10)

Zarząd zakładu wodoleczniczego 
B y s t r a  obok B i e l s k a

X X X X X 0 X IX X X X X X X X X

L. SSF8. (8778 S - S )
C. k- sąd powiatowy ustanawia dla 

z życia i miejsca pobytu niewiadomego Ka 
zimierza Liebertowicz kuratorem adwokata 
krajowego dra Starzewskiego, któremu tusąd. 
uchwałę z dnia 15 czerwca 1881 1. 7021 
dozwalającą egzekucyjną intabulacyę pre- 
tensyi funduszu indemnizacyjnego w stanie 
biernym realności pod 1. tab 1122 w Bro­
dach doręcza się.

Brody, dnia 6 marca 1883.

L. 6114. (3796)
O. k sąd kracowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych „H. Kretschner" której używać 
będzie jako właściciel haudlu. towarów kolo­
nialnych i norymberskich Henryk Kretschner 
podpisując takową własnoręcznie „H Kret- 
sehner. Kraków, dnia 23 marca 1683.

Doniesienia prywatne.
_____ —  (4i94)

Ogłoszeme.
Prezes Towarzystwa zaliczkowego 

w Mielcu, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieogr. poręką zawiadamia 
P. T. członków tegoż Towarzystwa, 
że w myśl §. 46 stat. odbędzie się 
dnia 30 czerwca b. r. o godzinie 11 
przed południem w sali posiedzeń tut. 
Rady powiatowej powtórne Walne 
Zgromadzenie z następującym 

porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia (odczyta 
p, Kulczycki).

2 . Uchwalenie zmiany statutów 
co do §§, 53 6 2 ) 77, 82, (refer. 
p. Gasparski).

3. Wnioski członków.
M ielec, dnia 16 czerwca 1883.

Jan Tarnowski. Jul. Kulczycki.

MORSZTN
zdrojow isko brom ow o-solankow e, 

borow inow o - żelaziste,
oraz z a k ł a d  h j  d r o t h e r a p e n t y c z n y .

Zakład położony na podnóżu Karpat, 1200 stóp 
czyli 4C0 metrów nad poziom morza w okolicy, która 
aż do granicy węgierskiej pokryta jest lasami szpil- 
kowemi.

M o rsz y n  jest stacyą kolei Areyksięcia Al­
brechta, która go łączy z miastem powiatowym, ze 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od­
ległym Bolechowem, siedzibą e, k. władzy zarządu 
dóbr kameralnych Galicyi, oraz sławnych salin.

W  samym zatem zakładzie jest stacya kolei 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie 
może być bardziej ułatwiony, gdyż kolej Areyksięcia 
Albrechta łączy c bie główne linie kolejowe przerzy­
nające Galicyę : kule, Karola Ludwika i Czeruiowieeko 
Jasską.

Zakład urządzony jest według wszelkich wska­
zówek naukowych, podauych przez znakomitości i po­
wagi naukowe lekarskie, posiada wodę gorzką obfi­
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego11, 
szczawę sodową, alkaliczną w zdroju „Matki Beskiej“, 
oraz szczawy żelaziste w zdrojach „Alfreda i F ran­
ciszka11, zawierające w jednym litrze wody 0,03 wę­
glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magda­
le n y , zasila zakład łaziebny oraz posiada własną 
żętyćzarnię, mleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
żętyczne i kumys.

W łazienkach oprócz kąpieli zwyczajnych, so­
lankowych, urządzono kąpiele borowinowe, zawiera­
jące znaczny procent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz­
nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
(tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotherapeu- 
tycznych służące, łaźnię parową, solanką nazywaną, 
oraz wziewalnię solankowo-bromową i igliwiswą; le­
czenie elektrotherapeutyczne i gimnastyczne. W resz­
cie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub

w Stryju (rztee), do którego osobno kursujący zakła­
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddalo­
nej mniejszej, także górskiej rzeki ,,Sukiela1': gdzie
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne.

Ponieważ zakłaa urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki 
wzorowe, murowane lub drewniane na podmurowa- 
niach z wysokiemi pokojami, urządzonemi na sposób 
zagraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą.

Kestauraoyę utrzymuje zakład w własnej admi- 
nistracyi, obiady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobór i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie wszelkie uznanie. 
Bestauraeya posiada skład win, piwa krajowego i za­
granicznego.

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le­
czenia, służy muzyka zdrojowa, śliczny park z drzew 
świerkowych, rozmaite przyrządy gimnastyczne i do 
zabawy, trzy duża sale, czytelnia, fortepian, oraz sa­
ma przyroda i urocze okojiee, cały obszar’ stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfituj* 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk­
sza, w miejscu bowie jest kolej żelazna, bite go­
ścińce, poezta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzaju zaprzęgów do dyspozyeyi.

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa.

Do leczenia w Morszynie kwalifikują się w 
pierwszym rzędzie wszelkie cierpienia na podstawie 
zołzowej (Seraplmlosis) oraz następstwa kiły (Sypbi- 
lis), cierpienia na tle reumatyeznem wraz z „werni 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłoezne, czy to części miękkich, trzewiuw, ozy 
też kości, stawów i śc-ięgien porażenia, cierpienia 
przewodu pokarmowego z zastainami żylnemi (bnemi 
roidalne) połączone, cierpienia w sferze czet .i płcio­
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
czywem zatkaniem i niedokrewnośc-ią, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa­
micznego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za­
stoin nerkowych.

Bliższych objaśnień udziela zarząd zdiojowy 
w Morszynie, upraszająe o wczesne zamówienia mie­
szkań. Saison rozpoczyna się 15 msja. (40V; 2-?)

L. 10506. (3858 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

ażdego, ktoby w posiadan iu  książeczki u- 
ziałowej T ow arzystw a wzajem nego kredytu  
. Krakow ie zarejestrowanego s towarzyszenia 

ogran iczoną odpowiedzialnością na, imię 
tan is ław a hr. W odzickiego wystawionej 
Ir. 264 opatrzonej na  200 zł. opiewającej 
ię znajdował, aby w przeciągu  sześciu mie- 
ięc.y, licząc od dnia, w którym edykt ten  
o raz trzeci w Gazecie Lwowskiej umie- 
zczonym będzie, tu t.  sądowi o tem doniósł, 
dyż po bezskutecznym  upływ ie tego czaso- 
resu, wyż w ym ieniona książeczka udziałowa 
a n ieważną i umorzoną będzie uznaną. 

Kraków, 18 maja 1883.

L. 17849. . (3786)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

L w w ie ogłasza niniejszem, iż dnia 27 kwie­
tnia 1888 w rejestrze handlowym dla towa­
rzystw gospodarczych i zarobkowych uwi­

S A W A
najwyborniejszych gatunków, czysta, 

silna, aromatyczna,, niezabarwiona

n ow ego zbioru,
w balonach po 43/4 kilo netto wagi. 

Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich tniejscow. Austro - Węgier.

Za k i l o  netto  
s opłat* m  cła i franco

Perłowa Ceylon najl. nieb. złr. 1.98
Perłowa M anilla  wyb. łag. „ 1.65
Ceylon prim a  nieb. zielona „ 1.60
Mocea afrykańska doskon. „ 1.54
Mocca praw. arabska „ 1-84
Ouba, gr.-ziarn. ciemn. zh l „ 1.80
M enado, złota-ż.ółta. aajd. „ 1.60
D omingo, wybrana „ 1-40
Jaw a, wyśmienita zielona „ 1-36
Santos mocna wyborna „ 1.30
Bio, mocna i dobra „ 1.20
Jam aica  smaczna „ 1 14

LA i M A I T I
___________  (3305 12— 12) ||

L. 1'983|V. Ces. |  k ró l. (4169 2—3)

uprz. kolej Lwowsko- Czerniowiecko-Jasska.

Dostawa oleją rzepakowego i nafty.
Na czas od Igo lipca 18^8 do końca czerwca 1884 

rozpisuje się za ofertami dostawę:
około 180 metrycznych c^ntn. rzepakowego oleju świetlnego, 
około 580 metrycznych centnarów rzepakowego oleju do 

smarowania 
około 700 metrycznych centnarów nafty

Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w na­
pis: „oferta na dostawę olejów “ należy wnieść najdalej do 
26go czerwca r. b. godziny 11 przed południem u główne­
go Zarządu w Wiedniu, komitetu zarządzającego w Buka­
reszcie lub też  ̂ Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo w Jas- 
sach, równocześnie zaś (jednak oddzielnie) należy złożyć 
w kasie u jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w 
wysokości 5pr. wartości oferowanych materyałów.

Ceny mają być podane z dostawą do jednej ze stacyj ko­
lei Lwowsko-Czerniowieckiej-Jasskiej, Karola-Ludwika lub 
kolei północnej.

Wraz z ofertami należy przesłać i wzory oferowanych 
materyałów.

Warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach 
materyałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach.

WIEDEŃ, w czerwcu r. 1888,
B a d a  z a w ia d o w e z a .
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PORCELANY, SZKŁA i T0WAR0W MIESZANYCH
w  e  Ł j w  o  w  i  o  w  1 i  o  a  T r y b u n a l g k a  1. 6

z a l o k o n y  ■ s> rol&u. 1 8 4 5 ,

p o leca :

P o d s t a w k i  p o d  n o ż e  i w i d e l c e
krzyształow e sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ct.| 

porcelanow e czerw one imitujące koral sztuka 20 centów.

M M  topieli siarczanycli, parowych 
i M azis to -b orow in ow ych ,

odszczególniuny dyplomem pochwalnym na wy­
stawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie 1881.
R o z p o c z ę c i e  s e z o n u  2 0  m a j a .

Choroby, w których kąpiele siarezane z d w ie *  
lny01 skutkiem  używane być mogą s ą : 
gościec i dna (Rheumatismus et Arthritis),* zo­
łzy, (skrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, 

(Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryal-kiła
ne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wy­
padki, jako t o : zwichnięcia, złamania, rany, 

wadliwe blizny itp.
Przed krainą zakładu jest przy­

stanek k olei Arcyksięcia Alkreclita 
Prócz zwykłych pociągów, nadto kursować 

będzie od 15 czerwca do 15 września codzieil 
lokalny pociąg południowy między 
Lwowem a Posiom ytam i,

Jazda trwa 44 minut. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 11 min. 20; powrót o godz. 3 min. J4 po 
południu (podług zegaru lwowskiego). Ceny : po­
mieszkanie w Zakładzie tygodniowo od 2 zł. 50 
ct. do 7 zł. Wikt w abonamencie: I. klasy 1 1 zł. 
II. klasy 7 zł. 50 ct. tygodniowo lub a la carte 
podług cenników restauracyi lwowskich. Nadto 
przyjmuje się sta łych  gości na m ie­
sięczną kuracyę ©n pension (z zupeł­
nym wiktem, stancyą, usługą i kąpielami) po cenie: 
l. klasa tygodniowo 21 zł. II. klasa tygodnio­
wo 15 zł. Stały lekarzjw miojscu. Dla Izraeli­
tów otwarta osokna restauracja.

Zwraca się szczególną uwagę na kąpiele ko- 
rowinowe (Hoorbader) które pod względem 
składu swego chemicznego uie ustępują w 
niczem kąpielom  zagranicznym i 
mogą być z równym skutkiem użyte w cierpie­
niach kobiecych jak  F r a n c e n s b a d a k i e .

I34H2]

N i e o m y l n e !
Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek

R0 B0 RANTIIIN
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skut­
kującym jest ten lek przy łysinie, wypa­
daniu włosów, wytwarzaniu się łupieży 
i posiwieniu włosów. Skutek po kilkakrot- 
nem silnem natarciu poręcza się. — Roz­
syłka w oryg. flaszkach po 1.50 i w prób­

nych flaszkach po i złr. u

J. GR0LIGHA w Bernie.
Składy w uastępujących aptekach : we 

L w ow ie u Zygm. R uckera; w K rakow ie 
u W. Redyka; w Tarnopolu u F . Ja- 
mrógiewieza; w Czerniowcach u J. Go- 
liehowskiego; w Radowcack u J. Alb. 
Decani.

R o b o r a n t i u m  używano także z naj­
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy.

_  ‘_____________   _  (3709 4 - ? )
1l  a d n e o s z u s t w o !

i a z a r  M a r k i e w i c z aI)
U w m r  Pierwszy skład wyrobów 

krajowych we Lw ow ie. 
P l a c  M a r y a c k i  l  1 0 ,  u trzym uje na  o k ła ­

dzie i p o leca :

P ł ó t n a
w yrobu krajow ego

akoteż rńżne przeroby z tychże, a m ianow icie
ju k  gotowe

lialrtm iij,  koszule* prześcieradła,  
sien n iki*  ścierocsfef, m a g lo w n lk i,  

m oc- e w w y  ^b»l«w e9
rów nież (7 d  ?)

r ę c z n i k i *  obrusy* s e r w e ty *  fes;- 
r o n k i,  skarp-.-:tki, pii-ńc sochy, * t- 

l i u i h ś  i t p -  w yroby krajow e.

K A M Ł A B
Sir® w i n n i c  w y

koneesyonowany przez Wys. e. k. Namiestni­
ctwo pod dozorem"'.władz sanitarnych

L. J. Kubickiego
weterynarza m. Lwowa ii docenta weterynaryi 

poleca zawsze świecą krowiaokę. 
Szczepienie w zakładzie, przez dokto­

ra  medycyny wykonywane, odbywa się codzijj- 
nie od godziny 4 popołud.

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
Lwów. niica Łyczakowska 7 .

(2673 19-2 D

Za przesłaniem franco iub za pobraniem 
należytośei przesyłam pocztą do wszystkich 
miejcowośei Austro-W ęgier świeże i słodkie 
z Pugliesu

Pomarańcze
lub cytryny po 2 zł. 20 ct. od 5 kilowego 
koszyka, zawierającego stosownie do wielkości 
owocu 30 do 40 sztuk

Dalej rozsyłam w woreczkach zawierają­
cych 43/4 kilo netto bardzo silną i aromatycz­
ną KAWĘ „Jainaiiia“ po cenie 5 złr. 
42 ct. w. a. — Cło opłacam własnym kosztem 
i przesyłam franco tak, że kupujący żadnych 
innych nie ponosi wydatków.

B .  M a i t i  w  T r y e ś c i e .
(4171 1 -1 2 )

“JKriniejszem polecam moją od 20 lat istnie 
-Lm jącą

F A R B I A B A I E <•
pod firma :

W . M ieding

XXXXXXXOXXXXXXXX
W nowo otworzonym składzie

żelaznych

t r z j I A f f
nagrobkow ych

z własnej pracowni, 
lakierowanych i złoco­
nych, począwszy od 

4 złr. i wyżej, 
s p r z e d a j e

A . P A U L O
m a la r z  s zy ld ó w  i  la k ie rn ik

!"ul. Ślusarska 1, 3 (Ciiorął.czyzna) 
WE LWOWIE.

(4190 1—?)

$ fX X X X X X O ^ X X X X X X X

przy ul. Jagiellońsk iej 1. 20 we L w o w ie .
Przyezem zapewniam, że mój Zakład 

w niczem nie ustępuje podobnym zakładom 
pu za graniesini naszego kraju.

Wszelkie zlecenia z prow incji uskutecz­
niam ja.k najsumienniej.

CENY U Mi A RKO W A NE.
(3011 6 7)

a aa . > i u

.» lir, .■"J-KftWON; PWMSgMrc uT 'H (W J¥iW

Młody człowiek,IzŁSlse
wami z odbytej praktyki sądowej, adwokackiej, 
tabularnej, z egzaminu tabularnego, poszukuje 
odpowiedniego zatrudnienia - Łaskawe zgło­

szenia pod adresem A . I .  1 . 3 5  P r z e w o ?  s k ,  
poste restante. (4150 2—?)

B o l e r u

11 i * A n  f i  s w , e * e  ł r a n s p o r f a

Z * J £ " * t o y ć hperki ni ' &ksai«>itó\v p e n d h k o w ,  satvn„
^źfO Y to ty W y b ó r  

■ik ó \y

p O Q G Q 0 O C 0 X X i Q Q O Q C i X X X X 3 Q O C O O Q Q O ( X X i

S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i l i m y  cli krajów s ł o w i a ń s k i c h

pod R edakc ją :
»  Filipa SulimiersJdeao, Bronisława Chlebowskiego
M  i Władysława Walewskiego
Nc W yłączn ym . na • ła d e m  W ła d y s ła w a  W A L E  W SH IEO O

wychodzi v, Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. d raku ; 
12 z;- "żytów skład a I  tom.

Cena zeszytu', w rublach .r>0 hop.', w w. a. 65 cnt.; w murkach 1 m. 5 f.
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. złr. 7.50,; w markach 12 m. 60 f.
G‘-na 8 przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą-, w rublach 60 kop.;

w . a. 75 ct w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w a. O złr  ; w m ar­

kach 15 marek.
Oprawa toino r s .  1 .
Administracya  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także

artykułó-.

JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, u!. Długa, Nr. 47.
(6 2 35— 100)

Dr. WENANTf PIASECKI
sp ecja lista  - wodo lekarz 

ze Lw owa,
ordynuje w tym roku jak lat poprzednich 
w swoim zakładzie przyrodo-leczniczym

na Klemensówce w Zakopanem.
Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia dla cho­
rych w własnym zarządzie, stosownie do po­
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu 
lekarza. Prospekta i cenniki rozsyła zarząd 

na żądanie.
(4176 1—?)

M a  z a m i a n ę  a a  w i o s k ę
w  m ieście Lwowie, przy­
nosząca 2.500 złr. rocznego 
przychodu, z pięknym ogrodem 
i w pięknem położeniu; na r e ­
alności" tej cięży dług tabularny

15.000 złr. — Bliższa wiadomość do Igo lipca b. r.: 
Lwów, Chorąźczyzna I. 27, I. piętro, od godziny 
le j do 3ciej po południu, lub pisemnie pod adresem 
K a s ^ i a i i .  (4048 4—6)

WINA węgierskie
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbą po 4 litry  wraz z baryłką 
i franco do każdej s tacy i po­

cztowej.
Auslese, czerwone natur, słodkie 
pu złr. 4. Czerwone lub białe
wina, Austich po złr. 3.80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
śliwowicę [wystała] po zł. 3.20. 

El). RITTINGEK, właściciel 
winnic, W e r s c h e  ta 

Południowe Węgry.

J w z r  ł  ■ * *
. K o l i j e w i c z

r n i z n i k a r z
i rzeczoznaw ca sądowy

%ve LWOWIE,  Plac cło wy

przyjmuje zamówień in na broń najnowszych 
systemów, przerabia ze strzelb kabzlowych 
na Lancaster, uskutecznia wszelką reperację 
broni myśliwskiej, dorabia dokładne osady 
do strzelb — po najniższych cenach, jako 

też i naboje eksplodujące i t. p. 
Wszelka broń z pracowni mej pocho­

dząca, jest jak najdokładniej wypróbowaną 
do strzelania pewnego, za którą ręczę.

SM T Zleeeuia zamiejscowe uskuteczniam jak 
najdokładniej i spiesznie pocztą. (3807 11—?)

Polka z wyższem 
wykształceniem i 
muzyką pobierane- 
mi w Paryżu, ży- 

sobie przyjąć obowiązek nauczycielki w 
domu arystokratycznym lub szlacheckim w oko­
licy Lwowa Bliższa wiadomość u P. Krzy­
żanowskiej ul. Akademicka 1. 16.

(8707 4-4)

Zawiadamiamy tiimejszem, ze na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magyzyn obficie 
w najlepsze Począwszy od Landauskieh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów' i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehof.zi się wielki wybór najlepszych w lobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
UKŁADY znajdują się we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika i, 5 i 31.

U C H ®  S T A Ł A  1 S P KI.

k. uorzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami hoaorowemi 
i wieloma medalami, a między teini pierwezem uznaniem na wystawie przemyskiej. 

Zawiadamiamy zarazem, że wyaełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (JŁ.i:. 30—?)

Każdy nagniotek,
b ł  on k ę r o g o w ą  i b r o d a w k ę  usuwa się 
w krótkim czasie bez bola tylko za pociągnię­
ciem pędzla umaczanego w sławnym Radlauera 
środka speeyalnym przeciw nagniotkom. F la- 
szeczka z pędzlem 50 ct. Tylko prawdziwy z 
Radlauera apteki czerwonej w Poznaniu. G łó­
wny skład we Lwowie w aptece 
pod Złotym słoniem Henryka  
Rlumenfeldm ,  skład w aptece Zygmunta 
Ru c k e r a .

Tamże znajduje się na składzie prawdzi­
wa sławę ś w i a t o w ą  mająca:

W O D A  D O  U S T
z E  U C A L Y P T U S - G L 0 B U L U S .

Środek ten z powodu swego antiseptycz- 
nego przymiotu jest najlepszym, najprzyjem­
niejszym i najniewinniejszym fabrykatem 
oczyszczenia i utrzymania zębów, mięśni,

Z drukar-’ Wł. ł-A«ińakiego

najprzyjem 
do

. .  ; __s— , tu ­
dzież dla uehyhnis. nieprzyjemnego odoru z 
ust, niemniej zalecony przeciw bolom zębów 
przez najwybitniejszych dentystów wiedeńskich,/ '  •Jj- 
paryskich i niemieckich. (3666 3—4)’1

Flaszka 65 ct. —
-ebów eukalyptusowy 51 et

Psi 'er s o. k. uprayw, ehłó'’


